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nowa Hindenburga 


Prez. Hindenburg uważa, że cały Górny Sląsk powinien należeć do Niemiec. 


Opole, 18.9. (PAT) Prezydent Rze- 
szy Hindenburg, który rozpoczął w 


poniedziałek podróż po obszarze prze ; 


mysłowym Górnego Śląska. zwiedził 
w ciągu dnia wczorajszego Zabrze, 
Gliwice, Wielkie Strzelce i^ Opole. 

W Wielkich Strzelcach odbyła się 
na cześć prezydenta wielka mamife- 
stacja, w której wzięli udział t. zw. 
strzelcy górnośląscy pod  dowódz- 
iwem b. komendanta  Selbschutzu 
ven. Hoofera. 

Wieczorem prezydem regencji gór- 
nośląskiej Proske podejmował} prezy- 
demta Rzeszy bankietem. na którym 
prezydent Hindenburg 

wygłosił mowę polityczną. 

W mowie tej, która była odpowie- 
dzią na toast prezydenta regencji 
Proskego, podnoszący ciężkie losy 
Górnego Śląska i przywiązanie pro- 
wincji górnośląskiej do ojczyzny 
niemieckiej, prezydeni Hindenburg 
oświadczył, że w manilestacjach o- 
becnych widzi więcej niż uczczenie 
jego osoby, bowiem rozumie tę: ma- 
niłestację, jako potężne wyznanie 
przywiązania do państwa pruskiego 
i ojczyzny pruskiej, jako radosne 
podkreślenie przynależności ludno- 
ści tego kraju do narodu "niemiićc- 

kiego i do kultury niemieckiej. 

Górny Śląsk — mówił dalej prezy- 
dent Hindenburg — przez długi czas 
po wojnie znajdował się w niepewno- 
ści co do losów swej przynależności 
państwowej. Powstania, podżegane 
z zagranicy i wnoszące niepokój. 
niszczyły życie i mienie ludności nie- 
mieckiej, unicestwiiy wiele islnień 
i wyrządziły ciężke szkody życiu go- 
spodarczemu. Wbrew temu ciężkie- 
mu losowi i nie zważając na łudzące 
obietnice (1%), ludność Górnego Ślą- 
ska dochowała w tvch najcięższych 
czasach wierności swej ojczyźnie i 
zadeklarowała przed calym światem 
swą łączność z całością narodu nie- 
mieckiego, wypowiadając się 
większością 60 proc. za pozostaniem 

przy Niemczech. 


Ta deklaracja wierności — mówił 
prezydent Hindenburg — za którą 


w tej chwili również dziękuje z ca- 
ego serca wszystkim, kłórzy w niej 
brali udział, była w ciężkich czasach 
roku 1921 jasnym promieniem i da- 
wała nam nadzieję, że w uznaniu 
prawa samostanowienia o sobie, tak 
podkreślanego przez przeciwników 
Z czasów wojny, 

cały Górny Śląsk pozostanie przy 

Niemczech (!). 

Będzie to dla nas, Niemców, naza- 

wsze niezrozumiałe, że wbrew wy- 


NETRE DA ORNETA PORTED 


Rewizyta p. Premjera 
U MARSZ. DASZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 18-9. (Tel. wł.) Dzisiaj w 
Pofudnie premjer Bartel rewizytował 
marszałka Sejmu, Daszyńskiego. Roz- 
mowa trwała półtorej godziny i doty- 


czyją spraw budżetowych i aprowiza- 
cyjmych. 


Rokowania handiowe 
POLSKO - NIEMIECKIE. 
A Warszawa, 18-9. (Tel. wł.) W. związku 
EE aniami handlowemi polsko-nie- 
wyc w ciągu dnia dzisiejszego o 
Bao kolejno komisje: weferyna- 
nęka „i Elia i prawnicza. Po wstęp- 
piły ri rozważań komisje przystą- 
"0 rozpatrywania meritum spraw. 
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nikom plebiscytu decyzja Rady Ligi 
w dniu 20 października 1921 r. przy- 
znała Górny Śląsk w większej części 
Polsce i że wbrew i 
mu sensowi gospodarczemu jednolity, 


ś 
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wszelkie- 


zrośnięty z sobą zarówno pod wzglę- `° 


dem narodowym, jak i pod względem , 


organizacji przemysłu teren mógł zo- 
stać rozdarty 
na dwie nierówne części. 
Prezydent Hindenburg podniósł da- 
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MEREJŻ-REJECRE 


Warszawa, 18-9. (Fel. wl.) Wedlug 
tymczasowych obliczeń głównego Urzę- 
du statystycznego, bilans handlowy za 
sierpień przedstawia się następująco: 

Przywieziono ogólem 422.256 ton na o- 
gólną sumę 258.774 tys. zł. 

Wywieziono ogółem 1911202 ton na o- 
gólną sumę 196.655 tys. zł. 

Bierne saldo bilansu handlowego wy- 
nosi przeto 62.441 tys. złotych, czyli o 24 
miljony złotych mniej, aniżeli w lipcu. 

Poprawa bilansu handlowego spowo- 
dowana została zmniejszeniem wartości 
przywozu o 29.421 tys. zł. Wywóz wy- 
kazał również male zmniejszenie o 5.189 
tys. zł. 

W porównaniu z lipcem zwiększył się 
wywóz jaj o 4.049 tys. zł., jęczmienia o 
1.059 tys. zł, węgla.o 7.240 tys. zł. 

Zmmiejszyl się wywóz cukru o 5010 
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Czechosłowacja 


od 25-1X-1928 do 2-X-1928. 


Ulga 33 proc. na kolejach Państwowych w Czechosłowacji iw Polsce, 
jakoteż 25 proc. na kolejach niemieckich. Wizum wjazdowe bez opłaty. 


Informacje i legitymacje udziela Wicekonsulat Republiki Czechosło- 
wack:'ej w Katowicach ul Mickiewicza 14. 


Za duszę 


ARTNA 


profesora Akademji Górniezej 


odbędzie się msza św, żałobna w kościele parafjalaym 
w Niwce w czwartek 20 września o godz. 9 ej rano, na 
którą zapraszają Jego uczniów, kolegów i przyjaciół 


inżynierowie — górnicy 
Towarzystwa Sosnowisekieqo. 


lej, że po tem wszystkiem, co wydział 


i słyszał na Górnym Śląsku, może z | 


zadowoleniem stwierdzić, że w ciągu 
niewielu lat dokonano na Górnym 
Śląsku olbrzymiej pracy odbudowy. 
Dzialalmość techników niemieckich. 
duch przedsiębiowczości kupca nice- 
mieckiego, wysoki poziom pracy nie- 
mieckiego robotnika i rzemieślnika, 
wytrwałość niemieckiego rolnika, po- 
partie przez t. zw. 
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Poprawa bilansu handlowego 


Bierne szido wynosi jeszcze 64 miljonów złoiych. 


` 


tys. zl. i masla o 3.55 tys. zl. itd. 

W przywozie największe zmniejszenie 
bo o 22.205 tys. zł. zaznaczyło się w gru- 
pie artykulów spożywczych, następnie 
w grupie metali o 4780 tys. zl, maszyn 
i aparatów o 5004 tys. zl. 

Ogólna suma przywozu towarów w 
grupie wlókienniczej nie ulegla zmianie. 
W grupie tej przywieziono więcej ba- 
welny o kwotę 5795 tys. zł. 
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Konierencje wojewodów 


Z MIN. SKŁADKOWSKIM. 
Warszawa, 18-9. (Tel. wl.) W dniu dzi- 
siejszym min. Skladkowski przyjąl de- 
legację z powiatu Oświęcimskiego i gó- 
rali z Zakopanego. Pozatem p. minister 
konferował w sprawach służbowych z 
wojewodami: poznańskim, kieleckim. 


lwowskim, wileńskim i wolyńskim. 
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pomoc graniczną ze strony Rzeszy 
i Prus, 
dokonaly w krótkim czasie rzeczy 
zdumiewających, Ze szczególnem za- 
dowoleniem podmiósł prezydent Hin- 
denburę odbudowę narodową Gór- 
nego Śląska I cieszy go ło, że część 
ludności Górnego Sląska, mówiąca 
po polsku. aczkolwiek uległa w cza- 
sie plebiscytu często obcym  wipły- 
wom, obecnie znów złączyła się prze- 
konaniem wewnętrznem z większo- 
Ścią ludności Górnego Śląska. Lu- 
dność, mówiąca po polsku, może być 
pewna, że rząd niemiecki uważa za 
swój obowiązek szanowanie (!?) za- 


wsze nieiylko prawa mniejszości. 
zagwarantowanego przez ustawy, 


lecz także wszysilwo. to, co dzisiej- 
szy Świat kulturalny uznaje za ogól- 
ne prawa mniejszościowe. dać tej 
ludności i mniejszości traktować na- 
równi ze wszystkimi innymi obywa- 
telami, (O tem coś wiemy — przyp. 
Red.). Prez. Hindenburg zakończył 
swą mowę oświadczeniem: „Tego ce 
od nas oderwano, nie możemy zapo- 
mnieć, i nie można tego przekoleć, 
jednak cośmy objeli, chcemy dalej 
popierać i rozwijać”. 

(Typowo hakatystyczne przemó- 
wienie. z posnukiem krzyżackiej 
brutalności Hindenburga nie wyma- 
ga komeniarzy. Apetyt prezydenta 
niemieckiego na polski Górny Śląsk 
powinien być jedynie waźnem ostrze 
żeniem dla nas na przyszłość i spowo 
dować wickszy wysiłek zmierzający 
do silnego zespolenia Górnego Ślą- 
ska z Macierzą. Zaś na zadowolenie 
Hindenburga z wynarodowienia Po- 
laików na Slasku Opolskim, należało- 
by odpowiedzieć wznowieniem akcji 
kuliurałno - oświatowej wśród nie- 
szezęsnych Polaków pozostających 
pod butem pruskim. — Przyp. Red.). 
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16-1858.8 obrany Lwowa 
ZJAZD Z CAŁEJ POLSKI. 
Lwów, 18-9. (el wł.) W listopadzie 
bieżącego roku Lwów będzie obchodzii 
10-tą rocznicę zwycięskich walk o przy- 
należność swoją do Rzeczypospolitej. 
Inicjatywa obchodu wychodzi ze Związ- 
ku obrońców Lwowa, Wedle projektu 
część uroczystości odbędzie się 51 paź. 
dziernika, 1 i 2 listopada, część zaś 21 i 
22 listopada, przyczem główny ciężar 
będzie położony na dwa ostatnie dni. 
Na uroczystości listopadowe w bieżą: 
cym roku spodziewany jest tłumny 
zjazd gości z całej Polski. Zgłoszono już 
kilka wielkich wycieczek, m. in. ze Ślą. 

ska i z Poznańskiego. 


Kryształowy serwis 
DLA KONOPACKIEJ. 

Praga, 18-9. (PAT) W pomiedziałek 
odbył się tu bankiet, wydany na cześć 
polskiej drużyny lekkoatletycznej, na 
którym byli obecni konsul polski dr. Lu 
baczewskki, przedstawiciele  czechosło- 
wackich sfer sportowych, prasa itd. W 
czasie bankietu odbyło się rozdanie na- 
gród zawodnikom polskim. Zawodnicy 

olscy otrzymali puhar przechodni mi- 
mistra Zaleskiego i dwa puhary krysz- 
tałowe. Konopacka otrzymała kryszta- 
łowy serwis. 

Dżuma w Egipcie 
ZANOTOWANO 22 WYPADKI. 
_ Kair, LSA Prasa egipska podaje 
źe ostainiemi czasy zarejestrowano we- 
wnątrz lgiptu 22 wypadki dżumy, z 
których 8 śmiertelnych. 


5. 
„HELIOS* HELIOS“ 
Ostrzeżenie. 


Ostrzegamy wszystkich P. T. Od- 
biorców, naszego aparatu hygienicz- 
nigo „HELIOS“, że nasz zastępca 
Leon Drucker, zamieszkały w Ka- 
towicach na skuiek uchwały 
SĄDU OKRĘGOWEGO W STRYJU 
Z DNIA 24-GO- SIERPNIA 1928 

Cg. l. a. 254-28 
przestał nas reprezentować w Polsce 
i stracił prawo wydawania jakich- 
kolwiek dyspozycy j odnośnie do tego 
przedsiębiorstwa oraz inkasa pienię- 
dzy za aparaty „HELI OS”. 

Wobec tego przestrzegamy P. T. 
Odbiorców, by nie płacili ral zale- 
elych za aparat „HELIOS“ ami 
do rąk Leona Druckera, ani też do 
rąk jego wysłamników, którym Sąd 
również zakazał inkasa, a tylko wpła- 
cali należności 
CZEKAMI P. K. O. (Nr. 405.007) 
JAK TO PRZY UMOWIE BYŁO 

POSTANOWIONE, 
gdyż wszelki inny sposób zapłaty nie 
bedzie przez nas, jako właścicieli fir- 
my, uznany i P. T. Odbiorcy naraże- 
ni będą na powtórne zapłaty nale- 
żności, 598 


Przedsiętiarstwo „HELIOS“ we Wiednia 
(dotąd H. Postamt 27 
Postschliessfach 100) 

3 _ Właściciele: 
rider Wien. Wien. I Tuchiauien (7. 
UWAGA: Wszelkie koresponden- 


cje przesyłać na obecny adres: 
Przedsiębiorstwo „HELIOS, 
Wien I. Tuchlauben 17. 


PRZEGLĄD PRASY 
Roman Dmowski o masonerii. 


Roman Dmowski drukuje obecnie 
w „Gazecie Warszawskiej cykl ar- 
tykułów p. t. „Na gramicy dwóch 
wieków“, w których omawia naj- 
ważniejsze zagadnienia cywilizacji i 


polityki. W cyklu tym kilka artyku- - 


tów poświęcił R. Dmowski masonerji, 
stwierdzając zarysowujący się jej u- 
padek. M. in. czytamy: 

Materjału na „wiernych i prawdzi- 
wych“ masonów jest coraz mniej na świe- 
cie. Masonerja w głównej masie już się 
składa z ludzi, którzy należą do niej dla 
interesu, dla karjery, dla zaspokojenia 
swoich ambicyj, którzy staraja wyzyskać 
ja dla swoich osobistych, przeważnie 
mniejszych celów. 

[akie realne interesy ludzi bardzo wia- 
żą, ale jeżeli byt organizacji tylko na 


KITRTER ZACHODNI Środa. 19 września 1928 roku. 


i handlem. Dziś, gdy Europa wchodzi w 
okres upadku wytwórczości przemysłowej, 
a co za tem idzie, i upadku handlu, siła 
niasonerji w krajach europejskich szybko 
będzie upadała. 

Jeżeli życie pójdzie w kierunku, w któ- 
rym się zapowdada, i który, zdaje się, jest 
jedynym zbawiennym dla szeregu krajów 
europejskich i dla przyszłości naszej cy- 


| 


wilizacji jeżeli weźmie górę dążenie do 
samowystarczalności krajów, eo znaczy, 
że międzynarodowe stosunki gospodarcze 
znacznie się zredukują. a z niemi zredu- 
kują się środki nuzależniania jednego kra- 
ju od drugiego, masonerja otrzyma cios 
potężny. - 

Dla tych. co wejrzeli głębiej w rolę 
masonerji i w warunki jej rozwoju. jest 


— Nr. 259. 
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rzeczą niewątpliwą, że przeszła już ona 
przez apogeum swej świetności, że słoń. 
ce jej chyli się ku zachodowi. Czeka ją 
diugi może okres. w którym istnienie jej 
będzie coraz bardziej wegętacją, w któ. 
rym na jej terenie będą się upijali rozma! 
tego gatunku spekulanci i awanturniey, 
mający coraz bardziej rozbieżne cele, wal. 
czący między sobą coraz bezwzględniej 


- Arcybiskup marjawieki przed sądem 


oskarżony o dokonywanie czynów niemoralnych. 


Z Płocka domoszą: Rozpoczął się tutaj 
we wtorek proces przeciw arcybiskupo- 
wi marjawickiemu, Janowi Marji Ko- 
walskiemu, oskarżonemu © przestęp- 
stwa przewidziane w art. 513, 514 i 515 
m. IK JK 

Pierwszy z tych artykułów brzmi: 

Winni czynu lubieżnego: 1) z dziec- 
kiem, nie mającem lat 14, 2) z nieletniem 
od lat 14 do 16 bez jego zgody, albo 
wprawdzie za jego zgodą, lecz przez na- 
dużycie jego nieświadomości, będzie ka- 
rany zamknięciem w więzieniu na czas 
od 1 roku do lat 5 (dom poprawy) lub 
zamknięciem. w więzieniu. 

Art. 514 K. K. mówi: 

Winny czynu lubieżźnego z osobą płci 
żeńskiej, która skończyła lat 16, bez 
zgody tej osoby będzie karany zamknię- 
ciem w wiezieniu. 

Art. 515 p. 1 K. K.: 

Winny przestępstw przewidzianych w 
art. 515 i 514 z osobą znajdującą się pod 
jego władzą lub opieką, będzie karany 
zamknięciem w więzieniu na czas od lat 
5 do 6 (dom poprawy). 
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Genewy prasa tutejsza komentuje prze- 
mówienie ministra Zaleskiego do kore- 
spomdentów pism polskich, przewidując 
uwzględnienie interesów polskich w o- 
czekiwanych rokowaniach nadreńskich. 

Prasa nawołuje czynniki Rzeszy do 
czujności i do zbadawia, czy polska za- 
powiedź odpowiada rzeczywiście inten- 


| cjom mocarstw zachodnich. 


nich się opiera. to wielka jej rolu ry- 
chio musi się skończyć. 

Obserwując dzisiejsze życie na szęr- , 
szym Świecie, można zauważyć, jak w. 
łonie masonerji organizują się mniejsze 


lub większe grupy dla celów, nie mają- 
cych nic 
grupy prowadzące między sobą gluchą lub 
nawet ujawniającą się nazewnątrz walkę. 
Ta tendencja w kierunku zużytkowania 
masonerji dla celów partykularnych, nie- 
zawsze czystych, w dzisiejszym, praktycz- 
mym świecie szybko, zdaje się, 
Arozumiałą jest rzeczą. iż to prowadzi do 
rozkładu organizacji, który może jest bliź” 
Szy, niż się to naogół ludziom zdaje. 

Już dziś jest widoczne, że przeniesie- 
nie środka ciężkości masonerji za Ocean, 
do kraju, posiadającego prawie dwa ra- 
zy tyle masonów, co reszta świata, uczy- 
ni ją organizacją specyficznie amerykań- 
ską, służącą celom Stanów Zjednoczonych, 
no i usodowionych tam mocno żydów. 
Konsekwencją tego musi być jej upadek 
w Europie. 

Obok tego, cośmy wyżej powiedzieli, po- 
wodów do przewidywania upadku maso- 
uerji w Europie jest cały szereg. 


wspólnego z ogólnemi celami. ; 


rośnie. | 


Masonerja, która tak wielką rolę ode- ` 


grała w umysłowości i w polityce Europy 
19 wieku, nie ma już dziś nie spoleczeń- 
stwom europejskim do powiedzenia. Cele 
jej, które były do osiągnięcia, już zostały 
osiągnięte, idee, które rzuciła, w konse- 
kwencjach swoich już dochodzą do absur- 
du. Pozostaje jej już tylko służenie inte- 
resom praktycznym przedewszystkiem a- 
merykańskim, które, sądzić należy, coraz 
mniej będą trafiały do przekonania Eu- 
ropie. a 
Kolebka masonerji, Auglja. już weszła 
w okres postępującego szybko upadku. 
Coraz mniej będzie ona miala wplywu w 
innych krajach europejskich. Zresztą kie- 
rownictwo organizacji które sprawowała 
w sposób bardzo umiejętny, bardzo wy- 
rafinowany, już się wymknęło z jej rąk, 
przeszło w ręce, które tej umiejętności na- 
pewno nie wykażą które niezawodnie po- 
Peiniag będą błędy, pogrążające coraz 
ardziej całą organizację, zwłaszcza w 
starej, mającej bądź co bądź duże wyma- 
ania, Europie. 
* Masonerja związała się ze świetnym 
rozwojem gospodarczym Europy dziewię- 
tnastego wieku, ludzie jej stali na czele 
życia gospodarczego, kierowali pzemvsłem 


i; 


„Vorwärts“ podkreśla, że jakkolwiek 


dopuszczeni 


do komisji konstatacyjnej. 
Berlin, 18-9. (Tel, wl.) W depeszach z ; 
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Wedle aktu oskarżenia, stromą po- 
szkodowaną były tu wychowanki klasz- 
toru marjawitek. Od wychowanek tych 
Kowalski miał żądać uległości. 

Stąd ostrzejszą kwalifikacja prawna 
imputowanych mu czynów, gdyż jak 
głosi orzeczenie Sądu Najwyższego pod- 
miotem przestępstwa może być tu każ- 
da osoba, mająca jakąkolwiek władzę 
nad pokrzywdzonym i pozostająca w ta- 
kim do niego stosunku, który pozwala 
jej wykorzystać swoje stanowisko i 
wpływ na poszkodowanego oraz jego 
nieświadomość lub słabość, 

Szczególy obszernego aktu oskarżenia, 
który oparto na zeznaniach kilku dziew- 
cząt, nie mogą być ujawnione bez koli- 
zji z kodeksem karnym wobec tajności 


śledztwa i rozprawy. 


ZAINTERESOWANIE SPRAWĄ. 
Już o wczesnych godzinach porannych 
przez wszystkie rogatki miejskie poczę- 
ły zdążać przed gmach Sądu okręgowe- 
go długie sznury bryczek włościańskich. 
To wyznawcy marjawityzmu śpieszą do 
Płocka, by zbliska dowiedzieć się, co za- 


pomiędzy Niemcami a ałjamtami były 
znaczne różnice co do komisji konstata- 
cyjnej, to jednak obie strony zgodziły 
się na ustanowienie tej komisji wyłącz- 
nie dla Nadrenji, Polska inicjatywa, 
zmierzająca do rozszerzemia zakresu 
działalmości tej komisji również i na gra 
nicę niemiecko-polską, może, zdaniem 
socjalistycznego organu, mieć jeden tyl- 
ko skutek, tj. utrudnienie biegu roko- 
wań nad samym projektem komisji. 


Nędza, głód, zaraza 
chwycdy w swe objęcia meszezęsnych mieszkańców Florydy. 


Londyn, 18-9. — Doniesienia amery- 
kańskie o przerażającym orkanie, któ- 
ry przez pięć dni szalał nad wyspami 
indyj zachodnich i Florydą, dowodzą, 
że była to katastrofa oddawna niepa- 
miętnych rozmiarów. Szkody na samej 
wyspie Portorico przekraczają 100 mi- 
ljonów dolarów. Poiowa dwumiljonowej 


ludności jest bez dachu. Kilkaset tysię- : 


cy ludności wprost umiera z głodu, gdyż 
od trzech dni nie mogą dostać ani wody, 


+ memme 
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ani pożywienia. Wobec zniszczenia 
wszelkich urządzeń sanitarnych grozi 
mieszkańcom wyspy zaraza. Ilość zabi- 
tych przekracza tysiąc. Wiądomość, że 
na francuskiej wyspie Guadelupa zgi- 
nęło 300 ludzi, potwierdza się, Na wy» 
spach należących do Anglji zginelo 55 
osób, na wybrzeżu Florydy dwie. Jedną 
ze szkół w Boynton w zachodniej części 
Palm Beack orkan zburzył, grzebiąc 
pod gruzami 40 dzieci. 


Komu szczęście sprzyja? 


Wygrane loterji w il-ym dniu ciągnienia. 


10.000 zł. — 50674 89494 
114258, 

5,000 zł. — N-ry: 7567 15183 68689 
109070 110604. 

3.000 zł. — Nr. 100015. 

2.060 zł. — N-ry: 10759 37171 59086 
54045 99568 128359 138974 150952. 

1.000 zł. — N-ry: 7662 9548 12566 
16485 21203 50923 42040 55476 74505 
25917 91781 97057 99466 1001151 105869 
104015 107689 110767 117250 125925 
[BIS 

600 zł, — N-ry: 18597 22977 24757 
26499 54162 55562 45864 41915 54455 
60405 68080 68445 77298 78589 95819 
98045 106670 108565 120259 127085 
147071 150824. 

500 zł. — N-ry: 978 2769 6316 6853 
1577 Mz20 (1850 14282 14595 15912 
17220 17406 17970 18952 20496 21029 
21073 222708 25726 244489 24485 20055 
25175 25203 26880 27582 27742 28070 
293518 50521 55054 56535 36538 56595 
58196 58753 41091 41505 45956 
46960 46985 47967 49954 50475 
14020 56077 57785 58248 59545 
60514 60542 60883 61262 65016 
67541 70611 71664 73071 76085 
76504 77925 80816 81122 81258 
82919 82920 83320 85208 83609 


N-ry: 


85057 85102 86156 86546 88218 858526 
90455 90801 94500 94850 95544 97691 


98045 99222 54450 55425 63025 101550 
102348 105591 104130 105082 105248 
105511 106464 107002 111928 115440 
115295 116557 117148 117870 125014 
125000 124554 124957 127429 135555 
136680 157788 139751 140049 144055 
144209 144912 145541 145792 148842 
148984 149960 150009 154574. 


Udusił się 
12.000 METRÓW NAD ZIEMIĄ. 
Paryż, 18.9. Donoszą z Madrytu, że 

w niedzielę major artylerji Molas 

Garcia wzniósł się pod miastem w 

balonie. 

W poniedziałek balon opuścił się 
na ziemię w pobliżu Albacete. 

W gondoli balonu znaleziono zwło- 
ki majr., który zmarł z uduszenia. 
bestfren] 


W numerze wczorajszym złożono o- 
myłkowo tytul depeszy na stromie dru- 
giej: Zwycięstwo konserwatystów, po- 
rażka socjalistów przy wyborach do par 
lamentu jugosławji — zamiast przy wy- 
borach do parlamentu Szwecji. 


winił ich przewódca i głowa kościoła 
marjawickiego. 

Sale Sądu okręgowego zaległy tłumy 
publiczności. Kuluary sądowe wymełni- 
ły szare habity sióstr i duchownych ma. 
rjawiekich. 

Oczy wszystkich skierowane są na o- 
skarżonego arcybiskupa marjawickiego, 
Kowalskiego. Tegi mężczyzna, szpakowa 
ty o czerstwej twarzy. Otacza go zwar- 
ta grupa duchownych marjawiękich. 

Jak wielkie zainteresowamie i znacze. 
mie budzi dzisiejsza sprawa dowodzi 
fakt, iż do Plocka przybył naczelny pro- 
kurator warszawskiego Sądu apelacyj.- 
nego, Rudnicki i prezes Sądu apelacyj- 
nego p. Supiński. Ponadto na proces 
przybyli przedstawiciele Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i województwa 
Warszawskiego. 

Na lawie obrońców zasiedli adwoka- 
ci: pp. Śmiarowski, Główczewski, Ko- 
byliński (z Łodzi) i duchowny marja- 
wicki Tuluba. 

Rozprawie przewodniczy sędzia p. Mo 
męntowicz, jako asesorowie sędziowie 
pp. Szczepański i Sołomorecki-Kułacz- 
kowski. Oskarżenie wnosi prokurator 
Rogowski. 

Jeszcze przed rozprawą ustalono brak 
kilkunastu świadków, w tem kilku bar- 
dzo ważnych i to ze strony oskarżenia, 

Oczekiwać należy namiętnej dyskusji 
obrony i oskarżenia na temat odrocze- 


: nia rozprawy. 


GŁÓWNI ŚWIADKOWIE 
OSKARŻENIA. 

Na rozprawę przybyła Osinowa z cór- 
ką. Są to bardzo ważni świadkowie, o 
czem świadczy fakt odroczenia poprzed- 
niej rozprawy wobec ich ówczesnego 
niestawiennictwa, 

Brak jeszcze najgłówniejszego świad- 
ka oskarżenia, Tołpychówny. Leży ona 
w szpitalu. 

To niestawiennictwo jednak, jak przy 
puszczają w kuluarach sądowych, nie 
wpłynie na odroczenie procesu, gdyż 
sąd będzie miał możność zbadania Tol- 
pychówny w szpitalu. 

Duże zainteresowanie budzi zagadnie- 
nie, czy proces będzie prowadzony przy 
drzwiach zamkniętych ze względu na 
niezwykle drażliwe szczegóły, zawarte 
w akcie oskarżenia. Panuje przekona- 
nie, że rozprawy tylko częściowo będą 
prowadzone przy drzwiach zamknię- 
tych i mają potrwać 2 tygodnie. 

Proces rozpoczął się o godz. 11 m. 20. 
Po zbadaniu listy świadków okazało się, 
iż na rozprawę nie stawiło się 20 świad- 
ków oskarżenia. 

Następuje formalność sądowa ustale- 
nia personalij oskarżonego. 

Następnie przewodniczący zwraca się 
do prokuratora z zapytaniem, jakie sta- 
wia wnioski w związku z nieobecnością 
świadków oskarżenia, 

Prokurato? Rogowski domaga się roz- 
patrywania sprawy i wnosi o adczyta- 
nie zeznań świadków nieobecnych. 

Adw. Śmiarowski w imieniu obrony 


enemgiczmie sprzeciwia się temu wnio- 
skkowi, domagając się odroczenia pro- 
cesu. 


Odczytanie zeznań świadków jest nie- 
dopuszczalne w tej sprawie. Przewód. 
sądowy — wywodzi dalej obrońca — 
straci na bezpośredniości. | 

Po przemówieniu obrońcy sąd udał się 
na naradę. 


Pogodnie — cieplej! 
PRZEPOWIADA PIM. 
Warszawa, 18.9. (Tel. wł.) Dziś 0 
godzinie 8-ej rano temperatura była 
od 7 w Bydgoszczy do 15 w Warsza- 
wie, Lwowie, Pińsku, Kielcach, Pozna: 


' niu. 


O godzinie 10-ej w Warszawie by- 
ło 19,3 st. 

PIM na środę przewiduje: Pogo- 
dnie, rankiem na południu chmurno I 
miejscami mglisto, cieplej, słabe wia- 
tv lokalne. 


W roku zeszłym wielkiego hałasu ua- 
robiło w całym świecie wykrycię w 
Niemczech tajnej fabryki gazów trują- 
cych, fabrykowanych specjalnie dla 
bolszewików. W fabryce tej pracowali 
tylko zaufani robotnicy, którzy za mur 
fabryczny dostać się mogli tylko za o- 
kazaniem specjalnej przepustki, wyda- 
pej przez zarząd fabryki. Faximille tej 
przepustki zamieściły ówcześnie liczne 
pisma polskie. Wkrótce potem w Ham- 


bnrgu w czasie wybuchu w laborator- 
jum chemieznem, wykryto ogromne 


składy broni, której pochodzenia i celu 
Niemcy wytłomaczyć nie mogli, wresz- 
cie ostatni wypadek z iosgenem, także 
w Hamburgu ukoronowai wszystkie 
szachrajstwa niemieckie i światu cale- 
mu otworzył oczy na prowdziwe cele 
pokojowe Rzeszy niemieckiej. 

Przyszła wojna, o której wiecznie ma- 
rzą Niemcy, nie będzie wojną zgoła do 
światowej podobną. Przyszła wojna ło- 
czyć się będzie w powietrzu, polegać bę- 
dzie nie na operacjach terenowych mil- 
jonowych kolumn wojska, lecz na znisz- 
czeniu wielkich składów i magazynów 
bojowych przeciwnika, a więc kluczem 
do zdobycia kraju nie będzie przełama- 
nie tego lub innego frontu, zdobycie tej 
czy innej twierdzy, ale zniszczenie źró- 
deł aprowizacji przeciwnika, leżących 
niejednokroinie daleko poza frontem i 
pozbawienie go w ten sposób wszelkich 
środków obrony. Niemcy przeto oprócz 
wyszkolenia wojskowego, główną swą 
uwagę zwracają na przemysl, który jest 
właściwą piętą Achilesową i od niego 
zależy trwanie wojny i zwycięstwo. Dla 
tego też junkrzy pruscy stworzyli plan 
bardzo misternie opracowany. Polega 
on na tem, aby możliwie jak najwięcej 
przemysłu danego kraju zagarnąć w 
swoje ręce i w ten sposób móc kontroło- 
wać całą działalność tego przemysłu, u- 
zależniając go ed siebie. Aby zamie- 
rzonego celu dopiąć, Niemcy związali 
się z bolszewikami i wspólnie przypuś- 
cili szturm .do przemysłu polskiego, któ- 
ry, niestety, nie mógł się temu atakowi 
oprzeć. 

Dzisiaj lwia część naszego przemy- 
słu włókienniczego i metalurgicznego 
znajduje się w posiadaniu kapitału nie- 
mieckiego i bolszewiekiego, a stało się 
to zaś w sposób następujący: 

Kiedy w latach straszliwego głodu w 
Rosji (1921 —— 1922) zabrakło kolszewi- 
kom gotówki, postanowili spieniężyć na 
walutę burżuazyjną zrabowane i krwią 
męczeńską miłjonów ludzi  zbryzgane 
złoto i brylanty, aby za uzyskane ze 
sprzedaży pieniądze móc dalej prowa- 
dzić wywrotową agitację w Europie, 
choć we własnem ich państwie miljony 
ludzi marły z głodu. 

Skarby carskie i poszczególnych oby- 
wałeli dawnego imperjum rosyjskiego 
długo błąkały się po Świecie, jeździły 
od stolicy do stolicy niemal wszystkich 
państw europejskich, a nie znajdował 
się kupiec, któryby chciał je nabyć. 
Wówczas do pomocy wezwali bolszewi- 
cy Krassina, Fiirstenberga - Ganeckie- 
go, d-ra Gelfanta i cały szereg innych 
pośredników, którzy zajęli się wyszuka- 
niem kupeów na skarby carskie, otrzy- 
mując za swe czynności miljonowe pro- 
wizje. Carskie złoto zostało przetopione 
w państwowej mennicy szwedzkiej a 
następnie, już z cechą szwedzką, sprze- 
dane na rynkach światowych. Szczegól- 
nie przy tej tranzakcji obłowili się tacy 
wypróbowani przyjaciele bolszewików 
I służki kapitału niemieckiego, jak: trzej 
bracia Ettingenowie, z których jeden 
mieszka stale w Berlinie, drugi w Ame- 
rce, a trzeci w Łodzi, gdzie kupił o- 
sromne zakłady przemysłowe właśnie 
za pieniądze od Sowietów uzyskane. 
"urstenberg - Ganecki, dygnitarz bol- 
szewicki w Rosii (brat jego stale przeby 
wa w Warszawie). Mieczysław [z!ow- 
ski, dr. Gelfant — „Parvus“ i wielu in- 
nych, Ci pośrednicy, a zarazem dziala- 
cze holszewiecy, wykonując plan zawo- 
jowania Polski ekomomicznie, który tak 
misternie Niemey ułożsli. zamiast na in- 
ne cele, wszystkie swoje kapitały po- 
Z na kupno akey polskiego prze- 
czę „l co się też stato. Dzisiaj ogromna 

SE polskiego przemysłu w Łodzi, Ży- 
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kę nich. Jeden tylko Krassin. który rów- 
©ź przy podziale łupów zagarnąl o- 
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gromną sumę, zamiast w przemysł pol- 
ski, swoją prowizję, wynoszącą 15 mil- 
jonów funtów szterlingów ulokował w 
bankach angielskich, skąd po jego 
śmierci zabrała je jego rodzina „na o- 
tarcie jez“. 

Niemcy, którzy pierwsi wydali bol- 
szewikom prawo do posiadania zagra- 
bionych miljonów ludzkich, doskonale 
pojmowali i pojmują, że bolszewicy, ja- 
ko ich sprzymierzeńcy są im niezbędni 
i że dlatego należy wszełkiemi drogami 
dążyć do stałego umocniania tej przy- 
jaźni. Jako dowód kurtuazji niemiec- 
kiej dla bolszewików, pozwołono i zale- 
galizowano w Berlinie oficjalne istrnie- 
nie słównego oddziału u Kominternu 
moskiewskiego na Europe zachodnia, 
setki oficerów, techników i inżynierów 
niemieckich nraenio dzisiaj w nrzedsie- 
biorstwach sowieckich, a że i bolszewiey 
nieraz umieją sie odwdzięczać, mówi 
nam o tem wyrok w procesie donieckim. 
w którym na śmierć nie skazano ani je- 
dnego Niemca. Nadto Niemcy są glów- 
ną bazą, wbrew postanowieniom trakta- 
tu Wersalskiego. gdzie bolszewja apro- 
widuje się w broń wszelakiego rodzaju. 

Przemysł dla każdego kraju jest ser- 
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__XIRJER ZACHUWNI Sroda. 


uche* państwo w Europie. 


15 września 1928 roku. 
Z 


a na Polskę, 


cem calego życia. Przecinajze qarłovia 
krwionośne, donoszące pokarmy temu 
sercu cala istota żyć przestaje. Z lo- 
gicznego tedy założenia wychodzą Niem 
cy, skoro postanowili zagarnąć nasz prze 
mysł, aby móc regulować jego rozwój 
i całe jego życie. 


Sowiecko - niemiecka przyjaźń _ jest 
wynikiem tajnych płanów przez oba te 


| państwa w czasie pobytu w Berlinie p. 


Cziczerina ułożonych. Plan ten ma za 
zadanie stworzenie kleszczy sowiacko- 
niemieckich, miedzy któremi znalazła- 
by się Polska, I wlaśnie z owej kleszczo- 
wej polityki wynika serdeczność obu 
naszych sąsiadów, którzy obdarzają nas: 
pierwsi komunizmem, którym pragna 
nas uszczęśliwić, drudzy rewizją granie 
i zagarnięciem naszego przemysłu w 
swoje ręce. co im sie, przyznać należy. 


udaje. akastwioma widzimy  naidokład- 

; niej, że komunizm w Polsce z 

roku na rok wzrasta, a  jedno- 

cześnie wzrastają też i kapitały 

sowiecko - niemieckie w naszym prze- 

myśle, zagarniając go zarówno bezpo- 
j średnio, jak i pośrednio. 

A. Cz. 
e ED m= 


Finlandja w zaciętej walce z alkoholem. 


(Korespondencja wiasna 


Ogólnie wiadomem jest, że Stany 
Zjednoczone: A, P. wprowadziły u sie 
bie prohibieję alkoholową i że walka 
z puzemytnictwem alkoholu jest je- 
dną z głównych trosk władz amery- 
kańskich. Niewielu jednak wie o 
tem, że jest również i państwo euro- 
pejskie, które zupełnie na wzór Ame 
rylkki zastosowaio u siebie zakaz picia 
alkoholu i że walka z plagą alkoholo- 
wą pochłamia i tu większość wysił- 


Państwem tem jest położona nad wy- ! 
brzeżami Bałtyku Finlandja. Od ro- 
ku 1925 istnieje we Finlandji zakaz 
sprzedaży atkoholu i zarządzenie to 


ków władz policyjnych i celnych. 
| 


jest skrupulatnie przez władze fiń- 
skie przestrzegane. 

Stolica Fimłandji, Helsingfors, jest 
po Nowym Jorku drugą stolicą na 
świecie, która zdobyła sobie miano 
„suchego miasta, W kawiarniach i 
lokalach publicznych, oraz na wszel 
kich zebraniach towarzyskich jest 
największą „zbrodnią“ podanie alko- 
holu... Przynajmniej oficjalnie i w o- 


bliczu władz! „Nieoficjalnie“ bowiem I 


odpowiednią ilość wódki i najorzma- 
itszych likierów. 
Stara to bajka. że „zakazane lepiej 


ETE N EEE Fi 
smakuje“, a zatem pije się w Fin- ; 


landji z tem wiekszem łakomstwem 
i smakiem. Rząd fiński wydaje Je- 
dnak bardzo duże sumy na zorgani- 
zowanie szczególnie OSA oddzia- 
łów, których zadamiem jest wyłącz- 
nie wałka z przemytnictwem alkoho- | 
lowem. Zarządzenia są bardzo ener- 
giczne. Okrętom obcym, na których 
są magazyny alkoholu nie wolno przy 


btjać do portów Finlamndji i mogą o-! 


ne zatrzymywać się tylko w odile- 
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ące 12 mil od wybrzeży Finlandji. | 


Statki, które wraz z ładunkiem usi- 


tychmiast konfiskowane. Konfiskaty 
jednak obejmują tak wiele statków. 


I 
| 
łowują dotrzeć do wybrzeży są na- | 
| 
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że ze sprzedaży  zalkkwestrowanych 


Wiek bez k 


„Kurjer Zachodni”). 
Helsinfoxs, wrzesień. 


okiętów ciągnie rząd dość poważne 
zyski. Przemytnicy karani są za 
pierwszym razem karą pieniężną, je- 
ŝli jednak poraz drugi przychwyceni 
zostaną na przemytnictwie karani 
zostają więzieniem do lat czterech. 
Wszystkie te jednak zarządzenia, po- 
dobmie, jak w Stanach Zjedmoczo- 
nych, nie doprowadzają do rezulta- 
tów, gdyż przemytnicy, gnani żądzą 
wielkich zarobków, uprawiają ciągle 
swój proceder. O rozmiarach prze- 
myłtnictwa Świadczy najlepiej fakt, 
że w ciągu ostatnich dwóch lat skon- 
fiskowano łącznie 900.000 litrów al- 
kcholu. |Jest to jednak niewielki 
tylko procent całej ilości alkoholu, 
który mimo wszystko przemycony 
został do Finlandji. 

Jeśli weźmie się pod uwagę. że 
Finlandja znajdowała się przed woj- 
ną pod zaborem rosyjskim, gdzie tra- 
dycje alkoholowe były szczególnie 
silnie kultywowane, nie dziwnego, że 
walka o prohibicję musi być we Fin- 
Jlandji bardzo wytężona. Władze fiń- 
skie zapewniają jednak, że nie będa 
szczędzić ani środków ani czasu, by- 
le plagę alkoholową raz na zawsze 
z Finlandji wytępić. Przez odzwy- 
cza jemie zwłaszcza sier robotniczych 
od alkoholu chce rząd Fiulandji za- 
pewunić państwu taki sam dobrobyt, 
jalki panuje w niedalekich państwach 
GOO na Neli: a to w Szwecji. Nor 
wegji i Danji. 

Trudno na razie zorjentować się. 
jakie będą ostateczne rezultaty tej 
walki. Przyszłość dopiero pokaże, 
czy władze fińskie zdobędą ostatecz- 
nie większe powodzenie, niż Stany 
Zjednoczone w walce z alkoholem i 
czy Pinlandczycy okażą się na pun- 
kcie alkoholu bardziej zrżwnoważeni, 
niż obywatele z krainy dolara. Osta- 
teczna odpowiedź na te pytania be- 
dzie bardzo ciekawa i charaktery- 
styczna 

L. Ig. Dziakosz. 


Oni. 


Jasnowidzenie dra Epsteina z roku 1895. 


Profesor ekonomji na uniwersyte-- 


cie w Buffallo, dr. Ralph Epstein, pi- 
sze w swej książce „Przemysł automo 
bilowy, jego rozwój handlowy i eko- 
nomiczny', że w roku 1895 ukazało 
się pierwsze pismo perjodyczne pt. 
„Ihe horseless Age“ (Wiek bez koni), 
poświęcone przemysłowi awtomobilo 
wemu, Autor książki przylacza usięp 
z artykułu wstępnego tego pisma, któ 
ry brzmi: 

„Ukazanie się dzienuika poświęco 


i 
i 


nego przemysłowi, będącemu dzisiaj 
dopiero w stanie zaczątkowym, może 
wydawać się rzeczą przedwczesną, a 
dorywczy charakter niniejszego nu- 
meru może wywołać krytykę wśród 
pewnych sfer. Lecz ci, którzy zadali 
sobie trud wyszukiwania wielkich 
prądów pod powierzchnią obecnego 
wieku, dostrzegą niezawodnie, iż bu- 
dzi się do życia polężna gałąź prze- 
mysłu . 

Autora artykułu. z któreso zacyta 


waliśmy powyższy ustęp, można na: 
zwać człowiekiem naprawdę jasno- 
widzącym, gdyż w tym roku, kiedy 
przepowiadał przemysłowi automobi 
lowemu wiełką przyszłość, zbudowa 
no i zarejstrowano w Stanach Zjedno 
czonych wszystkiego cztery samo- 
chody. A dziś po 55 latach roczna pró 
duwkcja samochodów w Stanach Zje- 
dmoczonych wynosi przeszło 4 miljo- 
ny, czyli cztery piątych ogólnej pro- 
dukcji światowej, a liczba zarejestro 
wanych wozów motorowych w tym 
kraju dochodzi do 24 miljonów. 

Ogólna zaś liczba samochodów na 
kuli ziemskiej wynosi prawie 50 mi- 
ljonów. Niema już dziś zakątka na 
kuli ziemskiej, któryby nie znał sa- 
mochadów. Czy będzie to Islandja, 
czy Nowa Zelandja, czy Bagdad, czy 
Szanghaj — wszędzie zmajdziemy 
już dzisiaj samochód. Nawet na wy- 
spach Fidżi znajdziemy ich 700 sztuk, 
na Samoa — 256; w Abisynji — 2453; 
w Afganistanie, gdzie panuje król 
Amanullah — jest 200 samochodów, 
a w republice murzyńskiej Liberji— 
przeszło 180. Jedynie tylko w Tybe- 
cie niema wozów motorowych z wy- 
jątkiem jednego zarejstrowanego mo 
tocykla. Pozatem, samochody są wszę 
dzie, bo nawet na wyspach Salomona 
jesi ich dwa. 

Największe jednak kraje pod 
względem obszaru i ludności mają 
najmniej samochodów., Chiny, liczące 
450.000.000 ludności. mają tylko 18.900 
samochodów, Rosja ze swoją 130 mi- 
ljonową ludnością ma ich zaledwie 
22.500. Każde z tych państw liczy da 
leko mniej samochodów niż Polska, 
która według oficjalnych danych po- 
siada pojazdów motorowych przeszło 
26.000, podczas gdy w roku 1924 liczy 
ła ich zaledwie 8.000. 

Historja przemysłu nie zna podo- 
bnego rozwoju., ale też żadna gałąź 
przemysłu nie była tak niezbędnym 
czynnikiem w życiu codziennem, ja- 
kim jest obecnie automobił. Odbierz- 
my dziś Stanom Zjednoczonym samo 
chody, a całe życie handlowe, prze- 
mysłowe i kulturalne zamrze, miljo- 
ny ludzi stracą środki egzystencji i za 
panuje w kraju nędza oraz zupełna 
anarchja w życiu sospodarczem i pań 
stwowem. ` 

Polska poza Rosją i Chinami poda 
względem rozwoju aulomobilizmu 
znajduje się na szarym końcu, gdyż 
zaledwie jeden samochód przyjpada 
na 1500 mieszkańców, podczas gdy w 
Ameryce każdy 5 obywatel jest wła- 
ścicielem samochodu. Rozwój ten je- 
dnak w ostatnich dwóch latach idzie 
w szybszem tempie. Powstają coraz 
io nowe fabryki samochodów, które 
coraz więcej wozów wyrzucają na ry 
nek polski; cena ich — wprawdzie 
powoli, ale się obniża, wobec czego 
spotykamy coraz więcej aut prywat- 
nych. To, co doniedawna było luksu- 
sem, staje się obecnie potrzebą dnia 
codziennego. 

Przeczuty „lłorselss Age“ (Wiek 
bez koni) przez jasnowidzącego Ame 
ryvkanina 53 lata temu stał sie dzisiaj 
rzeczy wiistością. 


Pseado ~ literat Wandarski 


ZBIEGŁ Z POLSKI PRZED KRY- 
MINAŁEM. 


Na wokandzie Sądu okręgowego w 
Łodzi znalazła się onegdaj sprawa 
bolszewizującego poety Witołda Wan 
durskiego, oskarżonego o działalność 
antypaństwową. 

Wandurski aresztowany był w cza- 
sie wyborów do Sejmu i osadzony w 
więzieniu. Na skutek interwencji 


Związku literatów wypuszczono gə 


na wolność za deklaracją o niewyda- 
leniu się z Łodzi. 

Na rozprawę wezwano w charakte- 
rze świadków wielu literatów, m. in. 
Juljusza Kaden - Bandrowskiego. 

Licznie zebrana publiczność ocze- 
kiwała onegdaj rozpoczęcia rozpra- 
wy. Jednakże do rozprawy nie do- 
szło, ponieważ Wandurski nie stawił 
się w sądzie, 

Sprawę odroczono. Na wniosek 
prokuratora o zamianę środka zapo- 
biegawczego, sąd postanowił Wan- 
darskiego aresztować, 

Okazało się jednak, że Wandurski 
opuścił Łódź i zbieoł da Gdańska, 


4. 


roczątsk Sezonu operowego 


W TEATRZE POLSKIM W KATO- 
"  WICACH. 


Przedstawienia operowe rozpoczę- 
iv się na dobre w teatrze połskim 
w Katowicach.Premjery narazie nie 
było żadnej. Ida opery z dawnego 
repertuaru: Hrabina” Aidas 
Maust „frubadur” i inne. 

Zespól solistów - śpiewaków teairu 
polskiego uległ tak daleko idącym 
zmianom, że całości przedstawień na- 
daje inny cokolwiek charakter. niż 
„w zeszłym roku. 

Posiadamy nowych tenorów. nowe 
barytony. nowego basa i nowe sopra- 
nistki, tak że obsada jest zupełnie 
odmienna niż dotychczas. 

Trzeba przyznać, że dyrekcja de- 
atru przeprowadziła sezonowe anga- 
nia z głębokiem zastanowieniem 

po sumiennej rozwadze. Poteż uda- 
A się jej dobrać zespół zadawalnia- 
jący pod każdym względem. 

Szczęśliwą rękę w doborze zespo- 
łu spostrzegało się już na inaugura- 
cy jnem przedstawieniu „Mrabiny” j 
Zwłaszcza nowoangażowany p. A. 
Mazanek. którego znamy z dawniej- 
dzialalności na katowic kiej 


szej Sce- 
nie, wywarł b. korzystne wrażenie. 
P. Mazanek odtwarza wspaniale ty- 


yy zamaszystych szlagonów moniusz- 
cowskiej galerii (Stolnik w „Halce” 
Pan. Marciu w „Verbum nobile” Ę 
Miecznik w „Strasznym dworze”). 
Toteż i kontuszowa postać Chorąże- 
go w „Hrabinie” skupiała na sobie 
całe zainteresowanie widza. 

W tytułowej roli w „Hrabinie” 
wystąpiła zaangażowana w tym se- 
zonie p. A. Lubicz. którą znamy rów- 
nież z dawniejszej działalności na 
naszej scenie. P. Lubicz posiadała za- 
wsze i do dziś dnia posiada przepie- 
kny sopran zabarwiony nawskroś 
lirycznie. Przytem umie wlać w swe 
kreacje wiele ciepła i sentymeniu: w 
niektórych produkcjach podnosi się 
z powodu swych załet do wyjątkowej 
świetności (np. jako Nuri w „Nizi- 
nach dAlberta). Hrabina nie należy 
niestetyty do tych ról. których p. 


Lubicz mogłaby budzić  zainiereso- 
wanie; tembardziej trudno mówić o 


jakiemś nadzwyczajnem wrażeniu. 

Szczegół ten jednak zasługuje naj- 
wyżej na wzmiankę, ponieważ na jdo- 
nioślejszym problemem naszego wy- 
stawienia „Hrabiny“ pozosta je dotąd 
— jak dawniej — postać Broni. 

Wspaniałym nabytkiem tegorocz- 
nym jest znakomity baryton p St. 
Romanowski: artysta to wielkiej 
miary i zalet niepospolitych. Kio wie, 
czy dziś nie jesi najlepszym polskim 
harytonem? Jego Walenivy w Fau- 
ście“ czy Amonatro w „Aidzie” po- 
trafi nadać polot całemu przedsta- 
wieniu. 

Pieęknym głosem barytonowym jest 
obdarzony również młody śpiewak 
p. Petecki. 

Również p. Znicz posiada materjał 
mięki i miły oraz dużo staranności i 
dobrej woli. 

Nowozaangażowanym ienorem te- 
go sezonu jest p. St. Kowalski. Głos 
to jest jakości nienajprzedniejszej, 
ale oh natyle szczery, bezpośre- 
dni oraz obdarzony tak szczęśliwym 
instynktem formalnym, który mu do- 
pomaga do trafnego rozwiązywania 
wszelkich problemów tyczących bu- 
dowy i konstrukcji partji, że nietyl- 
ko się temi własnościami wybija na 
pierwszy plan. ale potrafi nawet do- 
prowadzić audytorjum do entuzja- 
zmu. Tak bylo, kiedy w zeszłym ro- 
ku na występie s gościnny m odiwarzał 
w „Aidzie” pariję Radamesa. tak 
by ło, kiedy w tegorocznym .[ruba- 
durze” grał partje tytułową. Nie 
walorami głosu ujął. ani kunsztem 
śpiewaczy m. ale swoimi momentami 
szczerego. niekłamanego sentymentu. 
momentami swoich wrzących pory- 
wów, momentami uniesień. wybu- 
chów i wszelkich przejść psychicz- 
nych, które Row alski przeżywa isiot- 
nie na scenie i w których rozżarza 
swój a e BAI do wyż- 
szych potencyj. 

Śpiewaczkę  najszlachetniejszego 
gatunku zyskała sobie nasza scena w 
p. Walewskiej. Ale o niej nastepnym 
razem, kiedy będę opisywał dalszą 
działalność naszej placówki opero- 


wej. 
F. Sachse. 
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Echa pobytu p. w 


W związku z pogloskami, jakie uka 
zały się na temat ostatniego pobytu 
w Zagłębiu p. wojewody Korsaka. pro 
szono nas z miarodajnej strony o po 
danie do publicznej A 
przyjazd do naszego zakątka p. wo- 
jewody nie miał na celu przeprowa 


dzania lustracji, względnie rewizji w 


którejkolwiek z instytucji samorzą- 
dowej, lecz w związku z zamierzenia 


mi władz centralnych p. NJ woda | 


miał za zadanie zebranie ox Powie- 


dniego materjału. ZAS 4 trzech 


zag gadnień, posiada jących Ma Zagle- 
bia naszego doniosłe znaczenie. 


Pierwsze z tych zagadnień dotyczy 
kwestji jakna jszy bszego zaopatrze- 
mia Zagłębia w dobrą wodę. czyli 
sprawy budowy wodociągów w o- 
środkach miejskich. Sprawą tą 
jewoda specjalnie silnie się interesu 
je i, w związku 
władz ceniralnych w tym kierunku, 
kiadziony jest nacisk na przyspie- 
szenie załatwienia tej bolączki na 
naszym terenie. 


Druga sprawą, — 
wano — związaną z pobytem p. wo- 
jewody. jest kwesija zadymienia Za 
głębia. Bolączka ia. z uwagi na li- 


czne zakłady przemysłowe oraz po- | 

łożenie topograficzne Zagłebia, daje | 
e ce U : ć 

się ludności silnie we znaki, no i pod 


względem zdrowotnym ma duże zna 
czenie, 
— jak nas poinformowano — jest, za- 
gadnienie to łącznie z czynnikami za 
interesowanymi pomyślnie rozwią- 


Kronika 


KALENDARZYK. 


1 9 Dziś Januarego B. 


lutro Eustachjusza M 
Wsch. słońca 5 m, 17 
Sroda | Zach, >. 17 m. 43 
Kinoteairy w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie” „Gdy 


życia przemówi”. 


„ 


Program radjowy 


ŚRODA 19 WRZEŚNIA. 
KATOWICE: 
> RO DA 


Wiosna 


16.40 - polsk. Zw. zrzesz 


z0sp. 


Woj. ŚL. i Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 
17.00 — Lransmisja z Krakowa. Audycja dia 
młodzieży. 
17.25— Odczyt p. t. „Verdió — Ćz HH — 
wygł. dr. Z. Jachimecki, prof. U. J. 
18.00 — Transmisja koncertu popularnego 


z Warszawy. 

19.00 — ok aiośą. 

19.50 — Odczyt p. „O naukowej organiza- 
cji w EAN domowem według 
p- Christine Frederick” — wygł. p. Ka 
mila Nitschowa. 

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.05 — Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy pol- 
skiej Śląska” — wygł. wizytator dr. 
Farnik. 

ja koncertu wieczornego z 

Wykonawcy. Eug. Umińska 

Zof ja *Dobrowot- 

prot. Urstein 


Warszawy. 
Jaworska Gkrzypce), 
ska - Pawłowska (śpiew). 
(akompanj.). 

22.00 — sygnał czasu oraz komunikaty: lotni 
czo-meteorologiczny, P.A.T. i sportowy. 


X PRZENIESIENIE ZASTĘPCY STA- 
ROSTY P. BIELAWKI. Jak się dowia- 
dujemy, zasiępca starosty będzińskiego 
p. Mieczysław Bielawka został przenie- 
siony do urzędu wojewódzkiego w Kiel- 
cach. 


xXx NOWE PRZEPISY O PRAKTYCE 
LEKARSKIEJ. Departament slużby 


zdrowia Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych przystępuje wkrótce do opraco- 
wania projektu naweli do ustawy o 
praktyce lekarskiej z roku 1924. Wpro- 
wadzony ma być przymus rocznej prak- 
tyki nankowej w klinikach i szpitalach 
yila kończących wydziały medyczne 
przed rozpoczeciem wodnej praktyki le- 
karskiej, Nowela przewidzieć ma szcze- 
gólowe kary dla lekarzy za pariacitwa 
lecznicze (!). 


KURIER ZACHODNI Środa. 


jewody w Zagłębiu. 
Zainteresowanie p. wojewody sprawa wsiłoc agów, 
zaliym ema i aprowizabii. 


zać, w jaki sposób, narazie niewiado- 


IŻ, 


PANOW 


z zaimierzenianni | 


jak nas informo- | 


dlatego też dążeniem władz | 


19 września 1928 roku. 


mo. 


wojewoda poświęcił wiele 


| 
| 
| w chleb i mięso. 
| ne i materjały, 


naszym terenie 


Pozatem p. wojewoda interesował się 
mechan|i- 


sprawą budowy piekarń 


cznych w Zagłębiu, wreszcie stanem 


Całkowity materjal, zebrany 


j 

i 

t 

I 
rzeźni i targowicy zwierzęcej. 
tych sprawach podczas pobytu p. wo 


16 ln, ń 

AE 
śnych danych 
spieszyć względnie zrealizować 


na podstawie 
bedzie można 


gdzie 


dziedzinach. 


Wreszcie, jak nas zapewniano, 


dy. który n 


tym zakresie i 
nych. w niedługim czasie 


głębiu rozwiązane. 


Zagłębia. 


Teatr w Katowicaeh, 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Środa, dnia 19 b. m. „Hrabina“ 
nym występem M. Domosławskiego 


Czwartek dnia 20 b. m. „Aida“ 


dzi w życie dziś w środę 19 bm.. 


wodów oscbistych. 


dowodów osobistych, 
oplaty zostają skasowame. 


wamia 
wszelkie 
groszy, zaś opłaty stemplowe: 
zniesione. 
karty pobytu. 
teli obcvch państw, 


przez azylantów i t. zw. 


jęciu administracyjnemu sądowemu. 


„Dziennika Ustaw“ 
X „PAPIEROSY ŻYDOWSKIE". 


pondent „Prager Presse” 
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toniowego sprowadza w 
| czasie z Palestyny wielkie ilości 


i pod nazwą „Papierosy żydowskie" 
brajskim napisem. 


PRZED ZAKUPEM proszę się przeko- 
wel- 
nianc, angielskie, sportowe są najtańsze 
w firmie LEON Braciejowski, Kraków, 
5037. 


że płaszcze jesienne, zimowe, 


l 
i 
| nać, 


Grodzka 5 - 2, 


Trzecią wreszcie sprawą, której p. 
czasu i 
pracy w czasie swej wizyty w Zaglę 
biu, jest sprawa należytego zaopa- 
trzenia Zagłębia w żywmość, głównie 
W tym kierunku 
zbierane były wszelkiego rodzaju da 
dotyczące odpowie- 
dnich składów i magazynów do prze 
chowywania zboża i mąki, a to w zwią 
zku z projektem zorganizowania na 
rezerw zbożowych. 


W 


jewody w Zagłębiu. potrzebny był p. 
| MANDZE na zapowiedziany w dn. 
| m. zjazd wojewodów w War- 
adno- 
| przy- 
| za- 
| mierzenia władz we wspomnianych 
l 
I 
| 
| 


w 
niedługim czasie znów spodziewany 
jest pr zyjazd do Zagłębia p. wojewo- 
na podstawie otrzymanych 
pełnomocnictw przystąpi do konkre- 
tnego przeprowadzenia projektów w 
jest nadzieja, iż w 
| związku z dążeniami władz central- 
j kwestje 
| wspomniane zostaną pomyślnie w Za- 


z gościn- 


X DOWODY OSOBISTE I KARTY PO- 
BYTU. W związku z ustawą o meldun- 
kach i o ewidencji ludności, która wcho- 
władze 
opracowują zarządzenie w sprawie do- 
Ustawa nie wprowa- 
dza przymusu paszportowego. daje ona 
możność wladzy adminisracyjnej wyda- 
przyczem 
Za 
dowód osobisty pobierać się będzie 60 
zostają 
Jednocześnie skasowane będą 
posiadane przez obywa- 
nie mogących udo- 
wodnić swego obywatelstwa, względnie 
bezpaństwo- 
wych. Osoby takie otrzymają dowody o- 
sobiste bez adnotacji o obywatelstwie. 


15-PROCENTOWE DODATKI URZĘ 
DNIKÓW. Wobec nasuwających się wąt 
pliwości w sprawach urzędniczych. Mi- 
nisterstwo skarbu wyjaśnia, że miesięcz- 
ne dodatki uposażeniowe w wysokości 
15 proc. przyznane na okres 1928-29 r., 
nie mają charakteru podwyższenia upo- 
sażenia, oraz że dodatki te podlegają za- 


X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Min. 
poczt i telegrafów wprowadza w obieg 
nowe znaczki pocztowe 15 gr. z podobiz 
ną Henryka Sienkiewicza. Rozporządze- 
nie ministra poczt i telegratów ukaże 
się w jednym z najbliższych numerów 


Kores- 
donosi z War- 
szawy, że zarząd polskiego monopolu ty 
najbliższym 
tyto- 
niu, z którego będą wyrabiane papierosy 


i he- 


Nr. 259. 


Uchwały pracowników umyst, 


W SPRAWIE PROJEKTÓW UCHWAŁ 
O UMOWACH ZBIOROWYCH. 


W niedziele (6 b. m. odbył się w sal 
teatru miejskiego w Sosnowcu wiec pra. 
cowników umysłowych w sprawie pro. 
jektów ustaw o umowach zbiorowych i 
o załatwianiu zntargów zbiorowych pra- 
cy, w obecności kilkuset osób. Wiec za. 
gail prezes P. Z. Z. P. P. i H, i zapropo. 
nował na przewodniczącego p. I. Dobra 
wolskiego z Grodźca. Na wniosek wysu. 
niętego kandydata przewodniczącym 
wiecu został wybrany p. Wł. Grumwald, 
który ze swej strony poprosił na sekre- 
tarza p. St. Bosackiego z Niemiec, 

Dwugodzinny referat, wygłosił sekre. 
tarz P. Z. Z. P. P. i H. p. W. Kościński 
poddając poszczególne postanowienia 
szczegółowej analizie i wyjaśniając zna 
czenie ich, jako też i calości dla rzesz 
pracowniczych. Po wysłuchaniu refe- 
ratu i dyskusji uchwalono / rezolucje 
treści następującej: 

Zebrani na wiecu pracownicy umysło. 
wi w Sosnowcu witają inicjatywę Rzą. 
du, zmierzającą do uregulowania zbio. 
rowych stosunków, zastrzegając sobie, 
by poszczególne postanowienia tych u. 
staw nie godziły w zasadnicze prawo 
koalicji i domagają się jaknajrychlejsze 
go wprowadzenia ich w życie, biorąc 
pod uwagę, że od lat 5 już odnośne pro- 
jekty opracowane są w Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej. 

Zważywszy, że projekty ustaw o umo 
wach zbiorowych pracy i załatwianiu 
zatargów zbiorowych pracy rozszerzają 
w bardzo znacznym stopniu kompeten- 
cję związków zawodowych, zebrani do- 
magają się wprowadzenia w jaknajkrót 
szym czasie w życie ustaw o ochronie 
związków zawodowych i o przedstawi- 
cielstwie pracowmiczem. 


x SPRAWA UPORZĄDKOWANIA RU 
CHU KOŁOWEGO. W swoim czasie 
policja nasza zajęła się energicznie spra 
wą uporządkowania ruchu kołowego na 
drogach naszych. rozwydrzenie bowiem 
woźniców przybrało takie rozmiary, iż 
dragi w najruchliwszych punktach by- 
ly formalnie zatarasowane, a na inter- 
wencję osób prywainych furmani odpo- 
wiadali pogróżkami. Celem  doprowa- 
dzenia do porządku ruchu kołowego, wy 
delcgowano specjalnie policję pieszą i 
konną, która stałe _ patrolowała na 
wszystkich drogach. Dzięki zwracaniu 
na ruch kołowy bacznej uwagi, a przede 
wszystkiem na skutek nakładania kar 
pieniężnych na opornych, tarasowanie 
dróg ustalo, a co ważniejsza, furmani na 
uczyli się jeździć po prawej stronie, wie 
dząc. iż niestosowanie się do nakazu gro 
zi karą. Trwalo to. niestety, krótki o- 
kres czasu i obecnie ruch kołowy wró- 
cil do poprzedniego stanu. Doszło do te- 
go, iż kierowcy aut nie dają wogóle sy- 
gnałów ostrzegawczych przy mijaniu po 
jazdów konnych. nigdy bowiem nie wia 
domo. w którą sironę woźnicy przyj- 
dzie fantazja skierować konie, w następ 
stwie czego zdarzyly się częste wypad- 
ki i niszczenie somochodów. Wystarczy 
przejechać się autem z Sosnowca do Da 
browy, aby naocznie przekonać się, jak 
wygląda na drogach naszych ruch kolo- 
wy, to też byłoby rzeczą bardzo wska- 
zaną, aby policja zechciała znów się tem 
zainteresować i przez systematyczne kon 
trolowanie ruchu kołowego odzwyczaić 
raz na zawsze woźniców od stosowania 
na drogach publicznych sw ych własnych 
metod i samowoli, dającej się wszystkim 
mocno wc znaki. 


X SPRAWA POMNIKA KU CZCI PO- 
LEGŁYCH 11 P. P. Przypominamy, iż 
w czwartek. dn. 20 b. m. o godz. 6 popol. 
w gmachu starostwa w Będzinie odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków ko- 
miteiu budowy pomnika ku czci poleg: 
łych żodnierzy 11 p. p. ba które osoby 
zainteresowane proszone są o komieczne 
przybycie, a to z uwagi na krótki ter- 
min projektowanego odsłonięcia wymie 
nioncgo pomnika, 


x WOJEWÓDZKA KOMISJA SANL 
TARNA W CZELADZI. Jutro tj. 19 bm 
zjeżdża do Czeladzi wojewódzka komi: 
sja sanitarna z dr. Dobromęckim na 
czele. Komisja przeprowadzi inspekcje 
miasta, badając jego stan sanitarny, 0- 
raz czy przepisy wydane dotychczas 
przez Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w tym wzeledzie sa przestrzegane. 


Nr. 770 


Sprawa wypłaty zasiłku 


NOM OSÓB, POWOŁANYCH 
RODZINOM A CWICZENIA. 


Rozporządzenie w sprawie wyplaca- 
lku rodzinom osób, powołanych 
wojskowe najwyraźniej 
ala zasiłku ma być rozpo- 
pływie tygodnia od chwili 
powołania rezerwisty na ćwiczenia. wW 
rzeczywistości sprawa przedstawia się 
w tem sposób, iż upływa już 4 miesiąc 
gd chwili powołania pierwszego turnu- 
su, a o wypłacie zasiłku dotychczas nie 
jeszcze nie słychać, co wywołuje zrozu- 
miałe rozgoryczenie 1 skargi ze strony 
rodzin, które codziennie odwiedzają u- 
rzędy gminne, magistraty 1 starostwo, 
gdzie nic konkretnego nie mogą się do- 
wiedzieć, a otrzymują jedynie zapew- 
nienie, że zasiłek wcześniej czy później 
zostanie wypłacomy. | l 

Tego rodzaju stosunki wpływają u- 
jemnie na autorytet naszych władz i u- 
rzędów, bowiem jedno z dwojga: albo 
nie należało obiecywać zasilku, a jeże- 
li wydano w tej sprawie obowiązujące 
zarządzenie, winno ono być skrupulat- 
nie wykomane i dlatego mamy nadzieję 
iż odpowiednie władze spowodują wresz 
cie wypłatę wspomnianego zasilku, 
zwłaszcza, iż chodzi tu o stosunkowo ma 
łą kwotę, kładąc tym sposobem kres 
skargom i niezadowoleniu. 


% LUSTRACJA SANITARNA. Wczoraj 
przybył do Będzina naczelnik woje- 
wódzkiego urzędu zdrowia dr. Ostro- 
męcki celem dokonania lustracji sani- 
farnej w mieście. Po zwiedzeniu mia- 
sta dr. Ostromęcki udał się na lustrację 
gmin.w powiecie. 


X DOBRA SPOSOBNOŚĆ DLA PAŃ. 
Ministerstwo spraw wojskowych otwie- 
ra w listopadzie r. b. w Zegrze 9-mie- 
sięczne bezpłatne kursy telegraficzne 
dla pań, o charakterze przysposobienia 
wojskowego. Od kandydatek wymagane 
jest świadectwo ukończenia 6 klas szko- 
ły średniej, oraz  nieprzekroczony 50 
rok życia. Uczenice, prócz bezplatnej 
nauki, obejmującej całokształt teore- 
tycznej i praktycznej wiedzy w zakre- 
sie telegrafu, otrzymają uposażenie, w 
wysokości 50 zł. miesięcznie, oraz życie 
i calkowity ekwipumek typu wojskowe- 
go. nadto 10 bezpłatnych przejazdów. 
Bliższe informacje w tej sprawie otrzy 
mać można w wydziale wojskowym sta- 
rostwa, pokój nr. 36. 


X ODCZYT PT. „MATKA I DZIECKO* 
Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w szkole nr. 7 
w Czeladzi dr. Marczyński wygłosi od- 
czyt pt. „Matka i dziecko”. 


X „SUBLOKATORKA* NA SATUR- 
NIE. W ub. niedzielę w dużej sali klu- 
bu I-wa Saturn odegraną została przez 
kólko amatorskie Towarzystwa artysty- 
czno - muzycznego „Oda“ w Czeladzi 
„dublokatorka* Grzymały - Siedleckie- 
Bo. na budowę pomnika w Czeladzi dla 
żołnierzy, poległych na polach czeladz- 
Bich dnia 10 marca 1919 r. Mimo szla- 
chetnego celu, publiczność niestety nie 
dopisała. Sztukę odegrano naogół do- 
brze, zwłaszcza męskie role wypadły zu- 
pelnie poprawnie. Panie natomiast mia- 
ly za mało śmiałości scenicznej i słabą 
dykcję, stąd też role ich wypadły na- 
er blado, W każdym razie za swoje u- 
silowania zasługują na uznanie i zachę- 
iE do dalszej pracy. Mandoliniści Towa- 
Oda. przygrywali w przer- 
M międzyaktowych bardzo milutko, 
T € me w pełnym składzie. Prezesowi 
, warzystwą „Oda“, p. Piotrowi Nowa- 
o kiema należy się duże uznanie i 
pe o wanie nietylko za urządzenie 
A dstawienia, lecz wogóle za pracę w 
sach młodzieży  czeladzkiej. 
Mogą a tylko, że p. Nowakowski w swej 
N oprócz chętnej młodzieży, nie ma 
aa te żadnego współdziałania ze stro- 
a uscowej inteligencji, a przecież 
x Y Jej sporo w Czeladzi, choćby tyl- 
szl Personel nauczycielski w czterech 

oiach powszechnych. 


x KINO P. M. S. W GRODŹCU. W tym 
C. warcie sezonu kina P. M. 3, 
à h zcu odbędzie się 
niej dopiero w 
w rześnia, a to 


nia zaś! 
na ćwiczenia 
ołosi, IŻ wypł 
j s $ 

częta już po u 


w 
najprawdopo- 
ostatnią niedziele 
nami kabi z powodu prac nad zmia- 
myśl mo, n operatorskiej, która w 
Pan d ye przepisów „musiała być 

"owaną a oddanie jej do użytku 
. nastąpić dopiero po oględzinach 
NGK zana ościŃskiej, Obecny sezon ki- 
dya Powiada sie bardzo zajmująco, 

rząd poczynił już staramia, u- 


rer rarena -reee 


wieńczone pomyślnym skutkiem, a ob- 
razy nowszego repertuaru, a więc i bar 
dziej interesujące, gdyż wyświetlane bę- 
dą filmy t. zw. bieżące. Osiągane z przed 
stawień kinowych zyski będą, jak i do- 
tychczas, zasilać wyłącznie łundusze P. 


NOSZA NIOMA OJZE 


M. Sọ, czyli że są całkowicie przeznaczo , 
| cieży Szkolnej. 


ne na cele oświatowe, jak pomoce nau- 
kowe dla niezamożnej młodzieży szkol- 
EALA ZETA ŁAWEK, 


s 1073 roku. 


WwWrZzołmin 
par 


nej oraz na powiększenie bibljoteki P. } 


M. S. w Grodźcu. Zarząd kina P. M. S. 
w Grodźcu pokłada nadzieję w tem, że 
miejscowa publiczność, oceniając zabic- 
gi i wysiłki zarządu kina będzie go i na- 
dal popierać przyczyniając się temsa- 
mem do dalszego rozwoju Połskicj Ma- 


CZAS UCZY POWAGI 


nawet będzińską Radę miejską. 


Rada miejska w Będzinie po se- 
tnem posiedzeniu spoważniała. Obec- 
nie niepoważne wystąpienia i wieco- 
we argumenty stały się zjawiskiem 
rzadszem, pomijając oczywista po- 
isy klubu Solidarności robotniczej, 
Boa nikt na serjo nie bierze, u- 
ważając je za wesołe urozmaicenie 
nudnych częstokroć obrad. 

Ostatnie np. poniedziałkowe posie- 
dzemie Rady miejskiej mimo, iż po- 
rządek obrąd zawierał aż 15 spraw, 
przeszło nadspodziewanie prędko 
i spokojnie. 

Na wstępie klub Solidarności ro- 
botniczej, w obawie, aby go ktokol- 
wiek nie uprzedził, zgłosił nagły 
wniosek w sprawie zaopatrzenia na 
zimę Ra S i półbezrobotnych 
w ziemniaki i węgiel. Komu właści- 
wie i w jakiej ilości mają być wyda- 
ne te artykuły, a co ważniejsza, z 
jakich funduszów ma być pokryty 
wydatek na ten cel, wnioskodawcy 
nie wspomnieli. im bowiem chodzi o 
zdobycie argumentu na wiece, a nie 
o istotę sprawy. Nikt jednakże nie 
chciał tracić darmo słów i czasu i 
wniosek bez dvskusji uchwalono. 

Następnie postanowiono skonwer- 
łować szereg pożyczek miejskich, na 
ogólną kwotę 346 tysięcy zł. Do ko- 
misji budżetowo - skarbowej na miej- 
sce radnego Koplowicza, który zrzekł 
się mandatu, wszedł radny Rechnice. 
Dalej przyjęto do wiadomości re- 
skrypt p. wojewody w sprawie za- 
twierdzenia statutu o poborze  po- 
datku od ładunków kolejowych. 
Z uwagi na stale zwiększające się o- 
broty De miejskiej, postanowiono 
otworzyć w banku Związku spółek 
zarobkowych w Sosnowcu rachunek 
bieżący do wysokości 50 tysięcy zł. 
a w komunalnej kasie oszczędności w 
Będzimie do wysokości 10 tysięcy zł. 

Z kolei zaaprobowano projekt 
umowy Magistratu z gazownią w 
Królewskiej Hucie, celem uzyskania 
koncesji na budowę oraz prowadze- 
nie gazowni w Będzinie i zawarcia w 
tym celu spółki z wymienioną ga- 
zownią. 

Stosownie do rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
uposażenia pracowników państwo- 
wych, postanowiono pracownikom 
miejskim wypłacać wszelkie dodatki 
stale lub jednorazowe, otrzymywane 
przez pracowników państwowych. 

Skutkiem wadliwego zwaloryzowa- 


nia posiadanych przez miasto po- 
przednich akcyj tramwajów ele- 
ktrycznych, postanowiono nabyć 


obecnie brakującą ilość, w liczbie 18 
sztwk, po 51 zł. 

Z kolei weszła pod obrady cieka- 
wa i charakterystyczna sprawa, 
Otóż istniejące w Będzinie polskie 
zakłady przemysłu cynkowego zwró- 
ciły się do Rady miejskiej z prośbą 
o zwolnienie ładunków kolejowych. 


3 


wysyłanych przez te zakłady za 
granicę, od podatku micjskiego. Za- 
rząd miasta postanowił wspomniany 
podatek obniżyć do 50 proc. stawek 
normalnych i decyzje tę zaaprobowa- 
la nastepnie komisja skarbowo-bud- 


żetowa. Aliści na Radzie miejskiej 
sprawa ta wywołała zrozumiałe 


„oburzenie“ wśród lewicy, szczegól- 
nie zaś wśród klubu Solidarności ro- 
botniczej. 

Jeneralny mówca tego klubu ra- 
dny Piekarczyk, jako wybitny eko- 
nomista i socjolog, zaczął w katego- 
ryczny sposób uzasadniać, iż miasto 
chce’ „podarować“ „kapital iście“ 
kilka tysięcy zł. a na obronę swej 
tezy i udowodnienie jej słuszności 
przytoczył jeden jedyny argument, 
mianowicie, że syn właściciela fabry- 
ki jeździ na... motocyklu. Wywołało 
to zrozumiałą wesołość, ponieważ 
jednak stanowisko komunistów po- 
pari klub PPS. prezydent p. Michael 
zmuszony był wygłosić treściwą 
pogadankę na temat znaczenia dla 
państwa i ludności eksportu, koniecz- 
ności w dążeniu do jego popierania 
i rozwoju i wogóle do otoczenia prze- 
mysbu należytą opieką, bowiem ro- 
zwój przemysłu jest ściśle związany 
z dobrobytem ludności i kwestją bez- 
robocia. Stosownie do polityki gospo- 
darczej Rządu naszego, który wszel- 
kimi sposobami popiera eksport, pra- 
gnie i Będzin wykazać swe zrozumie- 
nie talk ważnego zagadnienia i w tym 
celu zarząd miasta, mimo licznych i 
poważnych potrzeb, postanowił od 
artykułów, przeznaczonych na eks- 
port, pobierać połowę stawek normal 
nych, aby chociaż tym sposobem u- 
łatwić przemysłowi swe zadanie. 

Narazie trudno było przekonać 
„fachowców“ z lewicy, zwłaszcza, iż 
radny Hetmańczyk z klubu P. P. S. 
oświadczył, iż eksport jest.. szko- 
dliwy! 

Ponowne przemówienia dr. Wein- 
ziehera i prezydenta Michaela tra- 
fiły jakoś do rozsądku lewicy i kie- 
dy dyr. Błażejewicz zgłosił wniosek, 
aby wszelki eksport, popierany przez 
Rząd, korzystał na terenie miasta z 
50 proc. zniżki stawek podatkowych, 
wniosek uchwalono. Przeciw wnio- 
skowi głosował radny Wocka, który 
na poprzedniem posiedzeniu utwo- 
rzył jakoby klub Be - Be. 

Rząd usilnie popiera eksport, a 
radny Wocka jest zdania, iż eksport 
należy utrudniać. To ma być współ- 
praca z Rządem. 

Z kolei uchwalono wypłacać rad- 
nym i ławnikom koszty przejazdu i 
djety, w razie podróży służbowych 
oraz przyjęto w drugiem czytaniu 
statut o poborze podatku obrotowego, 
w wysokości 25 proc. oraz dodatku 
do patentów, w wysokości 30 proc. 
ceny świadectw przemysłowych i na 
tem posiedzenie zakończono 


X Z UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA 
SZTANDARU W NIWCE. W niedzielę 
ubiegłą odbyło się poświęcenie sztan- 
daru filji Związku górników Z. Z. P. w 
Niwce. Uroczystość rozpoczęła się zbiór- 
ką na kopcu Kościuszki wszystkich za- 


proszonych organizacyj miejscowych i- 


zamiejscowych z calego Zagłębia Da- 
browskiego i Śląska. Następnie wyru- 
szył pochód na czele dwóch orkiestr i 
kilkunastu sztandarów do miejscowego 
kościoła, gdzie w czasie sumy dokonano 
poświęcenia. Po nabożeństwie pochód u- 
dał się z powrotem na kopiec Kościusz- 
ki, gdzie po przywitaniu organizacyj i 
gości przez prezesa miejscowej filji Zw. 
górników Z. Z. P. p. Bisagę, wygłosili 
mowy ż okazji uroczystości p B. Ję- 
dralski i imni, poczem dokonano aktu 
wbijania gwoździ. Po przerwie obiado- 
wej odbyla się w sali klubu uroczysta 
akademja na którą złożyły się: odczyt 
„Zmaczenie i zadania Związków zawodo- 


| 
| 
| 
| 
| 
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wych“ wygłosił p. B. Jędralski, dekla- 
macje i odegrana przez Zw. młodzieży 
prac. „Jedność“ z Sosnowca sztuka 
„Chłopi arystokraci“. Przepelniona sa- 
la klubu publicznością, darzyła amato- 
rów długotrwałemi oklaskami za dobrą 
i godziwą rozrywkę. 

xX ROWERZYSTA. Niejaki Beckermaj- 
ster z ulicy Wiejskiej w Sosnowcu przy- 
prowadził na dworzec nowiutki rower 
i zostawił w przechowalni. Stojący na 
dworcu policjant zdziwił się niepomier- 
nie, że Beckermajster, mieszkając w 
Sosnowcu, zostawia rower na dworcu. 
Zatrzymano rowerzystę, który wylegi- 
tymował się, że rower kupił w Nowym 
Bytomiu od niejakiego Rychtera. Pe 
nitce do klębka i okazało się, że Rych- 
ter nie sprzedał, lecz że skradziono mu 
rower. Dowiedziano się przytem, że o- 
statniemi czasy zginęło na Śląsku spo- 
ro rowerów. Wobec czego Beckermaj- 
ster siedzi w pace. 


U Proszek REgera! 
5281-3 


Przepraszam, zy tu mieszka?... 
ZAWODOWIEC OD PUKANIA. 


Rzadko spotykany sposób okradamia 
bliźnich uprawiał niejaki Abram Izaak 
Pell (któż jednak wie napewno, jak on 
się nazywa”). Ów Pell pochodzi z Dro- 
hobycza, ale ma szeroko rozgałęzione 
złodziejskie stosunki w Rumunji, w Ro- 
sji, na Węgrzech i po całej Europie, o 
czem świadczą listy, znalezione przy 
nim. 

Pell wyspecjalizował się w jednym 
odłamie sztuki okradania, urządzał się 
on mianowicie w ten sposób, że pukał 
do drzwi, a gdy mu otwarto, pytałsięo 
jakiegoś lksa czy Igreka, gdy mu odpo- 
wiedziano, że taki nie mieszka, udarwał 
się do innego mieszkania, aż natrafił na 
takie, gdzie nikogo nie było i drzwi by- 
ły zamknięte. Wówczas otwierał je wy- 
trychem, wchodził do wnętrza i kradł. 

Ów międzynarodowy złodziej w ten 
sposób okradł pp. Milskich w domach 
Dietlowskich, a ostatnio wszedł do jed- 
nego z domów przy ul. 1 Maja w So- 
snowcu. Pukal do drzwi i pytał się o 
Bielskiego. Nareszcie natrafił na miesz- 
kanie, w którym nikogo nie zastał i za- 
brał się do złodziejskiej roboty. Na go- 
rącym uczynku przyłapała go właści- 
cielka mieszkania Walerja Pietras, któ- 
ra oddała Pella w ręce policji. 


X OGROMNY POŻAR. Wczoraj o godz. 
8 rano syrena kop. Mortimer w Zagó- 
rzu długotrwałym i przeraźliwym 
gwizdkiem zaalarmowała Zagłębie o wy 
nikłym w Zagórzu pożarze. Wkrótce 
rozeszła się wiadomość, że pastwą ognia 
padło mieszkanie znanego dr. Gosiew- 
skiego. Po sprawdzeniu pogłoski okaza- 
ło się, iż w śmietniku, znajdującym się 
obok domu, zamieszkałym przez dr. Go- 
siewskiego, zapaliły się z niewiadomej 
przyczyny odpadki. Ogień ugasił któryś 
z domowników kubłem wody, a tymcza- 
sem dzięki gwizdkowi i pogłosce „po- 
żar urósł do niebywałych rozmiarów. 
X SŚPIRYTUALJA I 100 ZŁ. Firma Spirt- 
hurt (Dęblińska 7 w Sosnowcu) miała 
niesumiennego pracownika w osobie 
20-letniego Stefana Kurowskiego, który 
zabierał ze składu butelki spirytusu, a 
ostatnio 100 zł. gotówką. Oddany został 
do dyspozycji Sadu pokoju. 

X W PRZEDZIALU WAGONU jechał 
12 bm. samotnie kupiec Szafir z Wied- 
nia do Warszawy. Za Porajem wszedł 
jakiś opryszek do przedziału i prawdo- 
podobnie młotkiem huknął w czoło Sza- 
fira, nic nie zabrał i poszedł. Rozpoczę- 
to poszukiwania, ale bez rezultatu, bo 
trudmo przypuścić, aby to był bandyta, 
nic bowiem Szafirowi nie zgrnęło. Ku- 
piec żyje i będzie zdrów. 

X Z BÓŹNICY w Sosnowcu (Dekerta 
5) skradziono 5 serwety i 1 lichtarz. Zło- 
dzieje weszli przez otwarte okno. 

X HELENA ŁUSZCZ, umysłowo chora, 
(Daleka 5 w Sosnowcu) usiłowała po- 
pełnić samobójstwo przez wypicie esen- 
cji octowej i w czasie odbierania jej 
buteleczki przez Wincentego Toniarza 
poparzyła mu jedno oko. Po udzieleniu 
jej pomocy przez Kasę chorych, pozo- 
stawiona została w domu pod opieką ro- 
dziców. 

X MARJANNA PAJCHMAN (Wysoka 
5) została pociągnięta do odpowiedzial- 
ności karnej za przetrzymywanie 1400 
gramów tytoniu pochodzącego z prze- 
mytu. 


Pożar chlewów 
NA RADOSZE. 


Przedwczoraj około godz. 8 wieczo- 
rem w budynkach pokordonowych na 
Radosze, należących do Tow. hr. Re- 
nard, wybuchł pożar. który doszczętnie 
strawii chlewy, Dochodzenie ustalilo, że 
dwie mieszkanki domów  pokordomo- 
wych udały się do chlewów, aby nakar- 
mić krowy i świecąc sobie zachowały 


! sie z ogniem niensirnżnia Stad możar. 


Jumoderma 


Żąudsc w aptekach, drogeriich i pectume- 
jach, 4805-7 
s] 


Ze sportu. 


REZULTAT ZAWODÓW SOKOLICH. 


W tym roku okręgowe zawody soko- 
le w lekkiej atletyce oraz zawody dru- 
żyn odbyły się w dwóch terminach i 
miejscowościach. Rezultaty ich są na- 
stępujące: 

W. dniu 2 bm. na boisku Rady W. F. 
iP. W. w Sosnowcu w biegu na 100 m. 
pierwsze iniejsce zdobył Stępień Jan z 
gniazda Grodziec, osiągając czas.12,4 se- 
kundy; w biegu na 1500 mtr. pierwsze 
miejsce zajął Starzycki Zbigniew z gnia- 
zda Czeladź osiągając czas 4 min. 57,8 
sek.: w skoku w dal z rozbiegu — pier- 
wsze miejsce zająl Słarzyeki Zbigniew 
z gniazda Czeladź, skacząc 6.08 mtr.; w 
skaku wzwyż z rozbiegu osiągnął 1.56 
mtr. Starzyeki Zbigniew z gniazda Cze- 
ladź, zdobywając pierwsze miejsce; w 
skoku o tyczce pierwsze miejsce zdo- 
byl Czekalski Władysław z gniazda 
Myszków; w rzucie kulą — pierwsze 
miejsce zdobył Stach Władysław z gnia- 
zda Niwka, osiągając 8.50 mtr.; w rzu- 
cie oszczepem — pierwsze miejsce za- 
jął Czekalski Władysław z gniazda 
Myszków, osiągając 56.10 mtr.; w pię- 
cioboju — pierwsze miejsce zdobył 
Starzycki Zbigniew z gniazda Czeladź. 

W dniu 16 bm. w Grodźcu odbyty się 
zawody drużyn. 

W biegu na przełaj na przestrzeni 5 
klm. pierwsze miejsce zajęła drużyna 
gniazda Będzin, której teź przyznano 
wędrowną nagrodę, a mianowicie sta- 
tnetke Naczelnika Tadeusza Kościuszki, 
wykonaną z bronzu. 

W zawodach ze sprawności gimna- 
stycznej drużynowej przyznamo pierw- 
sze miejsce drużynie gniazda Niemce, 
a drugie miejsce drużynie gniazda Gro- 
dziec. 

W niektórych jednostkowych konku- 
rencjach w tym roku wyczyny okręgo- 
we w stosunku do zeszłorocznych posu- 
nięto znacznie naprzód. 
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Kronika Żawiercia. 
TYDZIEŃ DZIECKA. 


W poniedziałek 17 bm. uczenice mlod- 
szych lat gimnazjum p. H. Małczewskiej 
odwiedziły tutejszą ochronkę i obdarzy- 
ły dzieci z ochronki rozmaitymi podar- 
kami, paczkami slodyczy itp. Miły ten 
objaw należytego wychowania dzieci 
na pensji p. Malczewskiej godzien jest 
specjalnego uznania. 

W poniedzialek w wielkiej sali Domu 
ludowego odbył się odczyt o wychowa- 
niu dziecka w pierwszych latach życia. 
Prezydent Klepa w przemówieniu do 
zebranych rodziców obszernie uzasadnił 
potrzebę troski o wychowanie dzieci i 
zaznajomił zebranych z pracami do- 
tychczasowemi i zamierzeniami miasta 
w zakresie opieki nad matką i dziec- 
kiem. Następnie bardzo interesujący i 
barwny odczyt wygłosił lekarz miejski 
dr. Hercberg. Treścią odczytu były spra- 
wy następujące: macierzyństwo, okres 
niemowlęcy dziecka, karmienie, wycho- 
wamie dziecka itp. 


We wtorek tutejsze gniazdo sokole w 
godzinach popołudniowych zademonstro 
wało szereg ćwiczeń fizycznych i obra- 
zów, wykazujących sprawność fizyczną, 
osiągniętą dzięki racjonalnej gimnasty- 
ce. Popis odbył się na boisku przy T. A. 
Z. O godz. 7 w Domu ludowym odczyt 
o wychowaniu fizycznem młodzieży. 

Kwesta uliczna, w niedzielę, zorgani- 
zowana przy współudziale T-wa „Lut- 
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KURIER ZACHODNI Sroda. 19 września 1928 roku. 


nia“ i towarzystw miedzieży przyniosła 
355.87 zł. 

X Z MAGISTRATU. P. wiceprezydent 
Mróz i p. ławnik Niklasiński powrócili 
z podróży do Poznania i Torunia, gdzie 
zaznajomili się ze sprawą ogrodów 
działkowych, płantacyj miejskich itp. 
X ODDZIAŁ LIGI MORSKIEJ I RZE- 
CZNEJ w Zawierciu został zatwierdzo- 


a p; 3 m 


lierć Zhrol 


ny przez zarząd centralny w Warsza- 
wie. Wobec powyższego zarząd oddzia- 
lu zwoła w czasie najbliższym posiedze- 
nie członków.. Pożądamem jest, aby do 
Ligi zapisywali się nowi członkowie. 
X PRZY PRACY. Na kopalni piasku gi- 
serskiego pod Niegową, osuwająca się 
ziemia przygniotła Stanisława Kurka z 
Jawowznika. Kurek poniósl śmierć na 
miejscu. 


lacza. 


Szczegóły zastrzelenia Mieczysława Gordyły. 


Wczoraj donieśliśmy o wypadku za- 
strzelenia znanego w Wolbromiu awam- 
turnika, Mieczysława Gordyly. Obecnie 
podajemy szczegóły, które spowodowa- 
ły tak tragiczny dla Gordyty koniec. 

W dniu 14 bm. posterunkowy Kasza 
z posterunku Wolbrom, przechodząc u- 
licą, usłyszał nagle wzywamie o ratu- 
nek. Pobiegł natychmiast i zauważył o- 
sień na domu Aleksandra Kopcia, teścia 
Gondyły. Języki ogniste obejmowały bu 
dymek drewniany, który oblany byt 
naftą. Posterunkowy rzucił się na ratu- 
nek i ogień w zarodku stłumił, Obok 
stał Gondyła, sprawca podpalemia, dy- 
sząc zemstą. Widząc, że posterunkowy 
Kasza niecną jego robotę zniweczyl, rzu 
cił się na na niego, schwycił go jedną 
rękę za gardło, a drugą sięgnął po sza- 
blę, usiłując ją wyjać i posterumkowe- 
go rozbroić, 


Wówczas posterunkowy naglym ru- 


chem pchnal napastnika, wyjął rewol- 
wer i strzelił raz w górę, poczem drugi 
skierował w Gordylę. Rewolwer się je- 
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dnak zaciął i nie wypalił. Wówczas po- 
sterunkowy wybiegł na ulicę i dał sy- 
gnal gwizdkiem. 

Przybiegł na pomoc natychmiast st. 
posterunkowy i posterunkowy. Gordyła 
rzucił się w wir walki, widząc jednak, 
że zostanie obezwładniony, wyrwał się 
policjantom i zbiegł do swego mieszka- 
nia. 

Biegnących za nim  posterunkowych 
wyzywał  najordynarniejszeni wyzwi- 
skami, poczem rzucił garnkiem w po- 
sterunkowego, a drugiego oblał ukro- 
pem. Kiedy wreszcie zamierzał sterory- 
zować st. posterunkowego, ten strzelil 
do Gordyły i zabił go na miejscu. 

Tak zginął awanturnik, pijaczyna i 
postrach całego miasteczka. Gordyła ma 
za sobą bogatą kronikę policyjną jesz- 
cze za czasów rosyjskich. W ostatnich 
czasach maltretował starego teścia Kop- 
cia, mszcząc się za niewyplacenie mu 
posagu. Przed kilku dniami Gordyła 
wtargnał do mieszkania teścia, demolu- 
jąc kompletnie całe urządzemie. 


Piekarnie w Polsce 


r A MB ZB 


Na poziomie rzemiosła średniowiecznego. 


Ostatnie badania Komisji ankieto- 


wej przedstawiają w bardzo uje- 
mnem wietle stan piekarnictwa w 
Polsce. Komisja wspomniana określi- 
ła dzisiejszy, rozpaczliwy sian dro- 
bnych piekarń w Polsce, jako odpo- 
wiadający „poziomowi tej gałęzi rze 
miosła z czasów średniowiecza“ 

Według badań z całego obszaru pań 
stwa na 5522 piekawń  islmieje 1176, 
pomieszczonych w jednej lub dwu 
nieodpowiednich ubikacjach. Przy- 
tem zazwyczaj drugie pomieszczenie 
jest przedsionkiem lub przybudów- 
ką. 

Naogół według orzeczenia Komi- 
sji należałoby w Polsce zamknąć trzy 
czwarte istniejących warsztatów pie 
karskich, a to ze względu na urzą- 
dzenia, które urągają hygjenie. 

Trudności poprawienia sytuacji le 
żą przedewszystkiem w rozdrobnie- 

o 
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BUDOWA NOWYCH MOSTÓW. Minister- 
siwo robót publicznych prowadzi w sezonie 
bieżącym budowę szeregu mostów drogo- 
wych, wśród których wymienimy większe: 
most żełazny na Wiśle w Toruniu o rozpię- 
tości 900 m., którego koszt obliczony jest na 
14 milj. zł. most na Niemnie w Grodnie dłu- 
gości 164 m. na Dniesirze w Uścieczku — 
długości 220; na Wiśle w Krakowie długości 
146 m.; na Słudwi w Łowiczu o ciekawej c- 
lektrycznie spajanej konstrukcji żelaznej, 
nigdzie dotąd w Europie niepraktykowanej. 
długości 27 m.: w Nowym Bieruniu na Wi- 
śle, długości 126 m.: wreszcie na Bzurze w 
Łowiczu, długości 90 m. Oprócz mostu na 
Niemnie w Grodnie, który został przez woj- 
nę doszczętnie zniszczony i teraz jest odbu- 
dowany, wszystkie wymienione mosty są 
nowe. 

TARGI PÓŁNOCNE W WILNIE wykaza- 
ły według ostatnich obliczeń, frekwencję o- 
koło 150.000 osób. 

EKSPORT WĘGLA W SIERPNIU R. B. O- 
gólny eksport węgla polskiego w sierpniu 
wyniósł 1.260.000 ton, czyli powiększył się 
w porównaniu z lipcem r. b. o 27.090 ton 
Z poszczególnych państw najwięcej wysła- 
no do Szwecji 269.000 ton, następnie Austrii 
—230.000, IDanji — 152.000, Czechosłowacji— 
83.000, Węgier — 68.000, Finlandji — 62.000, 
Norwegji — 61.000, Łotwy — 51.000, Gdań- 
ska — 44.000, Włoch — 42.000, Jugosławji— 
41.000, Francji 51.000. W Gdańsku przełado- 
wano ogółem do transportu morskiego 
0 ton, Gdyni 169.000, w Tczewie 1.000 
on. 

MIEDZYNARODOWY KARTEL SZYN. Do 
chodza wiadomości, iż na mającej się od- 
być w Paryżu w 


międzynarodowego kartelu szyn głównym 
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dniu 21 bm. konferencji | 


niu tego rzemiosła. W Polsce wvpa- 
da jedna piekarnia na 1000 mieszkań 
ców, a przeciętna dzienna produkcja 
typowej piekarni wynosi niespełna 
200 kg. pieczywa. 

. Wobec tego, że Komisja ankietowa 
stwierdziła ponadto, że 80 proc. lu- 
dności, a mianowicie wieś i małe mia 
steczko konsumuje chleb własnego 
wypieku, poprawić stan rzeczy mo- 
żna tylko przez rozwój piekarni spół 
dzielczych. Piekarń wzorowych zre- 
sztą tego typu mamy w kraju po 
dzień dzisiejszy około 106. Pokryć o- 
ne mogą zaledwie 11 proc. zapołrze- 
bowania. 

Rozbudowa tej dziedziny spółdziel 
czości uniemożliwiłaby przedewszy- 
stkiem wyzysk konsumenta przez pie 
karnie prywatne. Temu celowi słu- 
żyłaby polityka cen. 


spodarcza. 


punktem porządku dziennego obrad ma być 
kwestja podwyższenia cen. Ostatnia pod- 
wyżka ceny szyn miala miejsce bardzo da- 
wno przed podwyżką cen na żelazo i stal, 
stąd więc ceny obecne szyn nie odpowiada 
ja już sytuacji na międzynarodowym ryn- 
ku żelaza. 

ZNIESIENIE WIZ PASZPORTOWYCH PO 
MIĘDZY WŁOCHAMI A NIEMCAMI. Mię- 
dzy rządem wloskim a niemieckim zawarta 
została ostatnio umowa mocą kfórej w xru- 
chu granicznym pomiędzy Niemcami a Wło 
chami znosi się wizy paszportowe. 4 dniem 
15 września wystarcza dla przekroczenia 
granic tych państw posiadanie jedynie do- 
wodu osobistego. 

KRYZYS W ANGIELSKIM PRZEMYŚLE 
WEGLOWYM. Kryzys w Zagłębiach węglo- 
wych Anglji trwa dalej z niezmniejszoną si 
łą, Straty za ubiegły kwartał wynoszą 
805.522 funty wobec 695.458 funtów strat w 
kwartale poprzednim. Straty ogólne od 1-go 
kwietnia do 51 lipca rb. wynoszą 5.707.655 
funtów. Wydobycie węgla zmniejszyło się o 
7.4 proc. za czas od 1 kwietnia do 31 lipca 
rb. w porównaniu z tym samym okresem w 
i S 

NA RYNKU OŁÓWKÓW sezon szkolny w 
hurcie przeszedł pod znakiem wielkiego o- 
żywienia. Zapotrzebowanie szkolne zostało 
w zupełności pokryte. Hurtownicy sprzeda- 
ją towar przeważnie na rachunki otwarie od 
5 do 4 miesięcy lub weksle od 5 do 4 mic- 
sięcy. Narazie wypłacalność dobra. Najbatr- 
dziej wprowadzane są na rynku olówki Ma- 
jewskiego, jednakże zaczyna z firmą tą sil- 
nie konkurować fabryka ołówków i wyro- 
bów galalitowych „Lechistau”, która. pomi- 
mo jednorocznej zaledwie cgzystencji, roz- 
wineła bardzo anacznia nradnkcie i otrzv- 


* larówka 5 proc. 91.75—92.00, 
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„Lechistan* sprzedaje całą produkcję w> 
pelności i nie pracuje na skład. W najbli 
szym czasie fabryka ma być rozszerzona 
produkcja zwiększona przez wprowadzeni 
nowych maszyn. „Lechistan“ notuje za zh 
w zlotych: ołówki szkolne 1250 — 15,96 n 
lówki w drzewie cedrowem czarne Ra. 
djo“ 50.00, okrągłe kopjowe „Radjo* Gow 
okragle kopjowe „Skarabeusz“ 80.00, sześcio 
kaąatne czarne „Skarabeusz* 80.00, sześciokąt 
ne czarne „Meteor“ 56.00. kopjowe w drze. 
wie krajowem „Cyklop“ 47.000, „Eurek 
27.00. „Inspektor kopjowe 48.00, ołówki ko 
lorowe niebieskie niepoliturowane 24,09. 
czerwone i czerwono-niebieskie 27.00, stolar 
skie owalne politura czerwona dlug. 19 Ch 
24,00, dług. 25 em. 53.50. płaskie 18 em. 
20.00, płaskie 25 em. 28.00, kredki bez drz. 
wa okrągłe niebieskie 18.00, takie same jak 
powyższe czerwone 22.00. kreda szampańską 
czworokątna 15.00, przedłużacze do ołówków 
normalnych. przecinane w kiłku kolorach 
7.00, przedłużacze z ołówkiem 9.00. ochranią. 
cze 6.00. Powyższe ceny rozumieć należy 
loco fabryka w Grochowie, wraz z opaka 
wanieni 


Z gieldy warszawskiej. 
. CEDUŁA Z DNIA 18-9. 


AKCJE: Bank Małopolski 26.50, Bank 
Polski 179.50—179.00, Kijewski 960. 
Spiess 180,00, El. Dąbrowa 88.00, Firley 
68.00, Łazy 8.00, Węgiel 99.50—98.00, Mo 
drzejów 44.00, Parowozy 39.00, Pocisk 
8.50. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.5 
Londyn 45.25 i jedna czwarta—453.25, Pa- 
ryż 54.85, Wiedeń 125.55, Praga 26.42 i 
pół, Wlochy 46.62 i pół, Belgja 12395 
Szwajcarja 171.60, Elolandja 357.50, Do. 
Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 52.75—52.50— 
55,00, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 127.00—12630. 

Tendemcja dla akcyj słaba i bezczym 
na, dła walut mocniejsza. 


mała na Targach Północnych złoty med 
i 
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X UCZCZENIE PAMIECI ŚP, CISSOW. 
SKIEJ. Niezależnie od wieńca, zakupio 
nego przez pracowników kopalni gal: 
manu w Bolesławiu na grób śp. Zołji 
Cissowskiej, na ochronę miejscową, któ- 
rej opiekunką była śp. Żofja Cissowska, 
złożyli urzędnicy i dozorcy tejże kopal- 
ni 90 zl., górnicy 50. zł., oraz M. Swie- 
cicka i 5. lrzaskowska 50 zl., a rzemieśl. 
nicy wydziału mechanicznego 55 zł. na 
Tow. przeciwgruźlicze w Olkuszu. 


X WIELKI POŻAR W SOLCY. Wsku 
tek defektu komina w domu Skóry we 
wsi Solca, gm. Kidów, powstał groźny. 
późar, który strawił doszczętnie 19 go- 
spotlarstw. Pastwą ognia padło 18 do 
mów mieszkalnych, zabudowania gospo: 
darcze, zbiory tegoroczme, narzędzia rol- 
nicze, sprzęty domowe, 5 wieprze, drób 
i kilkaset złotych gotówką, pochowa- 
nych w łóżkach. Niebezpiecznemu po: 
parzeniu uległ Stanisław Jaros, lat 28, 
którego odwieziono do lekarza w Pili- 
cy. W ratunku brały udział straże z Ki- 
dowa, Szyc, Sierbowic, Siadczy i Jezio- 
rowic. Podczas pożaru był silny wiatr 
utrudniający ratumek. Spalone gospo- 
darstwa należały do: Wincentego Skó* 
ry, Józefa Jarosa, Jama Machalskiego 
(syna Józefa), Józefa Dylewskiego, Wla- 
dysława Soboty, Józefa Grabowskiego 
Stanisława Janusa, Antoniego Szymuś: 
Jana Machalskiego (syna Jacentego) 
Piotra Sochalskiego. Piotra Grabowski- 
go, Piotra Szymusika, Jana Machalskie: 
go (syna Mateusza), jana Machajskie: 
go, Stanisława Słodka, Jana Kotnisa ! 
Stanislawa Machalskiego (syna Józefa): 
Straty -wynoszą przeszło 155 tys. zl. 


X POPISY DZIECI ZE SCHRONISKA 
Z NIESUŁOWIC. 15 i 16 bm. w obszei 
mej sali gimnastycznej szkoly powsz. U" 
1 pod kierunkiem p. E. Zieglerowej * 
akompanjamentem p. B. Hinza, odbyt 
się popisy dzieci-sierot ze schroniska 7 
Niesulowic. Popisy wypadły znakom; 
cie, ale niestety, przy znikomej ilo" 
publiczności. 


X ZABAWA SPORTOWA K. S. „Oł£ 
KUSZ“. Z powodu chłodmych dni i mi, 
nionego sezonu zabaw ogrodowych, 7 
bawa KS. „Olkusz“ nie udała się. Mecz 
drugich drużyn „Olkusza“ i „Papier 
wypadł 4:1 na korzyść „Olkusza” 


X PODRZUCENIE UDUSZONEGO NIE 
MOWLĘCIA. Jakaś nieznana kobiet 
podrzucila na cmentarzu w Imbramow" 
cach, sm. Jangrot, 5-tygodniowe niem? 
wle ze śladami uduszenia. Za wyrodii 
matką prowadzi się dochodzenie 
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Lwów ma najwięcej 
PARKÓW I OGRODÓW. 
Według obliczeń, Lwów ma w sto- 
Ma dE. wielkości najwiecej parków 
ogrodów ze wszystkich miast w Eu- 
Powierzchnia ich wynosi pra- 
wie 400 (dokładnie: 596) morgów tu- 
KE czyli drugie tyle wielkopol 
skich. Obecnie ogrody te i parki mo- 
|.-.nizują się i powiększają. W tym 
SA posadzono 4.000 drzew. 500.000 
aeułów i 11.000 krzewów żywopło- 
towych, urządzono wiele skwerów i 
wicie ulic obsadzono drzewami. Nie- 
które drzewa rozrosły się i zaciemnia 
ja mieszkamia. Te zostały lub będa 
‘cieie, ale na ich miejsce sadzi się 
krzewy szczepione, jak jesiony. klo- 
wiązy i głogi, które nie zacic- 
omów, a będą płucami mia- 


i 
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mnia ja 
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Wielka atera talszerska 
AKCYJ „MODRZEJÓW*. 


Władze śledcze wileńskie y 
wielką aferę fałszerstwa akcyj fabry 
ki „Modrzejów” . Przed kilku oi 
wysłano do centrali w Warszawie ku 
pony, celem zamiany na nowe. Kon- 
nola w Warszawie stwierdziła, Że 0- 
uzymano akcyj więcej, aniżeli wy» 
dano. 

Prz eprowadzone dochodzenie wyka 
zało, że kupony te posiadała Ró 
Handlu Lnem w Wilnie. Akcje te znaj 
dowały się w Banku Związku Spółek 

Jarobkowych i w Banku Towarzystw 

Współdzielczych w Wilnie, W związ- 
ku z tem aresztowano kilka osób z 
: Mendlem Szkolnikiem. współwłaście 
cielem Spółki Handlu Lnem na czele. 


Nieznana choroba 
WŚRÓD ZWIERZĄT. 


W Mroczy pod Bydgoszczą grasuje 
al pewnego czasu wśród nierogaci- 
zny niespotykana dotychczas epide- 


| 


KURIER ZACHODNI Sroda, 


mja. Zwierzęta nagle zapadają na tę 
chorobę, która od pierwszej chwili 
przybiera bardzo ostry przebieg, po- 
czem po trzech dniach zdychają. Cha 
rakierystycznem jest, że po zgonie 


W ub. niedzielę równocześnie z u- 
roczysiym rozpoczęciem Tygodnia L. 
O. P. P. odbvło się w Częstochowie 
pośw ięcenie i otwarcie lotniska na Ku 
celinic. 

Rozległa równina lotniska z potęż- 
nych romiarów hangarem, przepełnio 
na tlumami wokół ustawionych rzę- 
dem samolotów, przedstawiała barw- 
ny i niezwykły dla Częstochowy wi- 
dok, Podziwiano lotnisko i wieliki han 
adr z napisem na froncie: „L. O. P. 
308 wyrażano się z uznaniem o wiel- 
ce owocnej działalności miejscowej 
aby kosziem 122.000 zł. wybudować 
oraz obok magazyn i podziemny zbior | 
nik z benzyną. Powszechne zaintere- 
sowanie budziły ustawione w dwóch 
rzędach obok hangaru samoloty. By- 
lo ich 21. Wojskowe pady” jedno- 
osobowe i „Połezy” dwuosobowe, 
przybyłe eskadrami z pułków lotni- 
czych w Warszawie, Krakowie, Po- 
znamiu i loruniu, wielki pasażerski 
samolot „Wokiker” dziesięcioosobowy, 
należący do Min. Komunikacji, oraz 
trzyosobowy „Albatros, stanowiący 
własność Wojew. Komitetu LOPP. 
w Kielcach, 

ska przybyli liczni pr szedstawiciele 
munalnych na czele z p. wice-woje- 
wodą kieleckim dr. A. Kroeblem, p. 


L.O.P.P., która położyła wiele trudów ` 


z betonu i drzewa „olbrzymi hangar | 


Na uroczystość moświęcemia lotni- ; 


władz rządowych, wojskowych i ko- ` 


19 września 1928 roku. 


czernieje. 

Specjalnie duże spustoszenie wy- 
rządziła epidemja ta wśród świń. 
niektórych posiadłościach i mająt- 
kach ziemskich padło dotychczas ofia 


ciało dotkniętych tą chorobą zwierząt | rą zarazy po 50 i więcej sztuk świń. 
DoE WARE E FEENEES "OCZ 0D 0 CB BLA ŻĘ ME BTOB "EE CZ GER] TECOWZY 


ówięconie jalniska € 


Wsovaniałe RE Lat EO P. 


(ęslotunwie. 


siarosią K. Kiihnem, dow. II Dyw. 
piech. z Kielc gem. Puczyńskim, do- 
wódcą 7 dyw. piech. gen. M. Dabkow 
skim, szefem depa e lotnic- 
twa wojskowego pułk. szt. gen. Ray- 
skim, pułk. Filipowiczem z Warsza- 
wy, pulk. Ocetkiewiczem z LOPP. w 
Kielcach, wice-prezydentem dr. 5. No 
wałkiem, prezesem częst. LOPP, dyre 
ktorem J. Baranowskim, komendan- 
tem policji nadkom, J. Kuczyńskim 
i innymi. 

Aktu poświęcenia lotniska i hangi 
ru dokonał ks. prałat F. Mirecki, któ 
ry następnie wygłosił z trybuny po- 
dniosłe przemówienie, podkreślając. 
że Kościół błogosławi nowym tryum- 
fom geniuszu ludzkiego, a taką zdo- 
byczą jest właśnie lotnictwo. Drugie 
przemówienie wygłosił gen. Łuczyń 
ski, wykazując doniosłe znaczenie lo- 
dnictwa, słamowiącego potężną obro- 
nę państwa przed zakusami wrogów 
oraz wznosząc okrzyk na cześć Naj- 
jaśnie jszej Rzplitej i loinictwa pol- 
skiego. Po przemówieniu swojem gen 
Łuczyński przeciął wstęgę u wejścia 
do hangaru, ogłaszając, iż uważa lo 
tnisko i hangar za otwarte, Następne 
przemówienie wygłosił p. wice- woje- 
woda dr. A. Kroebl, składając życze- 
nia dla LOPP i lotnictwa. W imieniu 
Min. spraw wojsk. królko lecz jędrnie 
przemówił szef depart. lotnictwa 
pułk. szt. gen. Ryski, poczem prze- 
mówienia wygłosili: wice-prezydent 


T 


dr. S. Nowak i prezes częst. LOPP. 
dyr. J. Baranowski. 

Po uroczystości otwarcia lotniska 
odbyły się śmiałe, iście akrobatyczne 
wzloty i ewolucje powietrzne sie- 
dmiu samolotów wojskowych budząc 
powszechny podziw i aplauz, 

Wobec otwarcia lotniska w Często- 
chowie oraz funkcjonowania lotni- 
ska pod Katowicami, Zagłębie Dąbro 
wsikie położone jest obecnie w blis- 
kiem sąsiedztwie dwóch. rokujących 
wielkie nadzieję ośrodków życia lo- 
tniczego. 
| EOP AA 


Otwarcie „Drogi Pienińskiej" 
DLA RUCHU TURYSTYCZNEGO. 


Dnia 15 bm. delegacja połska i cze 
chosłowacka pod przewodnictwem 
prof. Roubika i prof. dra Walerego 
Goetla odbyły oględziny lokalne Że 
giestowa, celem uzyskamia danych 
dla zawarcia umowy dla Żegiestowa 
przy projektowanej rozbudowie zdro 
jowiska na terytorjum t. zw. „Łopa- 
ty“, Obie delegacje zbadały dok- 
dnie cały teren, oprowadzane przez 
posła Krupiczka i ja rekcję Uzdrowi- 
A Żegiestów. poczem podpisano od 
nośny protokół. 

Dnia 16 bm. obie delegacje odbyły 
szczegółowe zbadanie terenu t. zw. 
„Drogi Pienińskiej” oraz okolic Du- 
najca od Czorsztyna aż do Szczawni- 
cy, tak po stronie polskiej jaki cze- 
chosłowackiej. przyczem wyjaśnień, 
co do postulatów Szczawnicy, w zwią 
ARU ZE „Sprawą Drogi Pienińskiej i ru 
chu gości udzielił właściciel Szezawni 
cy poseł hr. Stadnicki. 

W toku oględzin delegacja częcho 
słowacka zawiądomiła, że postulaty 
delegacji polskiej co do otwarcia ru 
chu samochodowego przez ważny 
punkt graniczny Czorsziy 1 —Niedzi- 
ca został przez Czechoslowację do 
zwolony, 
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ZARZĄD TELEFONÓW SOSNOWIECKICH 


ASA 


ea A A 


(Zagłębia Ląbrowskiega) 


podaje do wiadomości W WPP. Aspnentów, że wydawnictwo 


Spisu Abonentów na rok 1929 
zostalo powierzone lirmie: 
Janowski w Sosnowcu ulica 
Rynek Główny 26 

Spis abonentów na rok 19:9 będzie wydany 


wspólnie ze spiserm wszystkich sieci telefonicznych Dy- 


rekcji Łoczt i Telegrafów w Krakowie 


Uprasza się w WPP. Abonentów o zgłaszanie wszelkich zmian 
w adresach i łirmach, jakie mają być uskutecanione w spisie abonen- 
do Zarządu Telefonów (Sosnowiec, ul. 3-g0 Mają 4) 
15 października rb; po powyższym terminie żadne 


KĘ na 1029 r 
hajpóźniej do dn, 
¿miany nie będą uwzględniane, 


Reklamy i ogłoszenia przyjmuje jedynie firma: Zakłady Dru 
karskie M, Koziński 1 B. Ojdanowski do dnia 15 listopada r.b. 


Zakłady DŁiukarskie M, Boziński i B Oj- 
Sjenkiewigzą 5, Oddział w Krakowie 


Dobrana, wysokiej wartości para 4 
| letaich kasztanowatych wałachów 


do sprzedania 


| 

i 

! 

| w dobrach Kiępie stacja telegra- 
i ficzna i telefoniczną 5306 
] 


Miechów — Charsznica Nr. 13 


Autem dojechać można 


, RURY żeliwne kanalizacje 
Kolanka, WŁAZY it. d. 
Rezerwuary, klozety 
dostarcza najtaniej ze skladu 


L. JAKUBOWICZ sha 


Sosnowiec — A, ul Dęblińska 7, 


Zarząd Telefonów Sosnowieckich Tel 1-21, 4754 | 
5:07 J. BEBENKOW SKI, ! I 
paz e Z A 1 METTOORORZ EŃ AA 7 FRZZERZASZCZE ZI 


WALTER A. FROST. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
51) 


Clavering i Helena w innych okolicznościach by- 
liby słuchali jej opowi iacjania z zaciekaiwemiem, w 
danej jednak chwili nie zwracali na nie wielkiej u- 
wagi. Clavering nic nawet nie słyszał, Śpiewaczką 
mówila to i owo, on zaś położył rękę od niechcenia na 
poręczy jej krzesła i zasuwał ją coraz głębiej, wyczm- 
wając drżącemi palcami klamrę, umieszczoną w zwo- 
jach gazy na plecach panienki. 

Było rzeczą stosunkowo latwą wpiąć klejnot w 
lekką materję w czasie ogólnego zamętu, odzyskanie 
80 jednak nastręczało większe trudności. Zdawało 
Mu się, że panienka poczuje dotknięcie jeg go reki i że 
się odgumie, tymczasem stało gię przeciwnie, 5pie- 
waczka pochyliła się zlekka ku niemu i ciągle gawę- 
dziła w esolo, śmiejąc się i opowiadając drobne wy- 
Padki ze swego życia. 


Właściciel kawiarni wyłonił się znów z ostatnie- 
Bo pokoju i podszedł do nich w chwili, gdy palce 
lima zacisnęly się na klejnocie. 


si Już minęło pięć minut — rzekł kwaśno, lecz z 
dćw nym szacunkiem. 


Przedruk wzbroniony. 


See RAZER PIZDE Z A Z e e WR DA 


— Tak, oczywiście — odparł niezbyt pewnym to- 
nem. Nie jestem stworzony do tak gowączkowego ży- 
cia, muszę chyba wziąć urlop. 

— To niemożliwe — rzekla Helena gwałtownie — 
bo oto wchodzi Mary Hollister. 


Helena upadła na jedno z krzeseł, odwracając się 


tyłem do estrady, tak, by Mary nie mogla jej do- 
strzec. 
Osoba, którą Helena wskazała Jimowi, weszła 


zwolna do kawiarni. Była mloda, lęcz nie miała w 
sobie nic takiego, coby mogło zwrócić uwagę bodaj je- 
duego mężczyzny, w dode iu robila wrażenie osoby 
chorej. Cdy jednak pianista wziął pierwsze akordy, 
oczy jej zabłysty, głowa dźwignęła się w górę, uś- 
miech rozchylił jej nstą, a z piersi popłynęły tony, 
dźwięczne jak głos wielkiego, złotego dzwonu. 

Od pierwszej chwili uwaga wszystkich obecnych 
skupiła się na śpiewaczce. Pod koniec pierwszej 
strofy tłum zaczął naplywać z ulicy, a nim pieśń za- 
miłkła, sala była nabita ludźmi, którzy  cisnęli się 
między stolikami. 

— (o to za głos! Co to za cudny głos! — rzekła 
Helema do Claveringa, korzystając z pierwszej ciszy 
w przerwie między jedną pieśnią, a drugą. 

— fak, to prawda — odparł — ale niech mi pa- 
ni powie, w jaki sposób będziemy mogli ruszyć się 
teraz, wobec podobnego nativku ludzi? Chcę powie- 
dzieć: w jaki sposób spróbujemy zwrócić jej klamrę? 

— Niech pan idzie i zapozna się z nią, — rzekła 
Helena prędko oceniwszy dokładnie trudność poło- 


Sp; 
„ES podniosła się zgrabnym ruchem z | żenia. — Nie, niech pan ją tutaj poprosi. Oczywiście 
B rzekła: nie możemy tego zrobić! Pan widzi poprzez głowy 
a ardzo mi było przyjemnie.. może innym ra- | tłumu. — Czy ona nie ma zamiaru odejść? 
Pot — Nie, — rzekł uspakajająco — oni jej nie pusz- 
w mi] em odeszła, a Jim i Helena patrzyli na siebie  czą. Będzie śpiewać znowu. Boże! Żebyśmy mogli 


czeniu, stojąc nieruchomo w pozycji w jakiej 


GR Z nią żegnali. 
Czy pan?.., — spytała Helena opierając się bez- 


simie. o stół, 


zwrócić jej tę przeklętą klamrę... 

Głos Mary Hollister rozległ się ponownie. Tym 
razem śpiewała „Santa Lucia”, a tłam wrażliwych 
Włochów odchodził od przytomności z zachwytu. 


Clavering, który zwracał powszechną uwagę wzros- 
tem i wieczorowem ubraniem, wyjął z wazonu bu- 
kiet papierowych kwiatów i podniósł go ponad glo- 
wę. Wszyscy poszli za jego przykładem, a w następ- 
nej chwili w powietrzu śmignęły papierowe wiązan: 
ki, rzucane z pasją na ulubioną śpiewaczkę, 


Mary Hollister, zaskoczona temi objawami zach. 
wytu, nie wiedziała w pierwszej chwili co ma uczy: 
nić, a tymcząsem bombardowanie nic ustawało. Cla- 
vering w cisnął rabinową klamre w głąb bukietu i rzu- 
cil go w nią i celnie. Gdy padł ostatni bukiet, Mary 
Hollister pozbiea ała wszystkie, sklonila się C 
i zwrócila do odejścia. 


Nagle stanęła jak wryta, a Hum ujrzał w jej ręku 
blask drogiego klejnotu, ujrzal, że wpatruje się weń 
i ściska w dłomi z wielkiem wzruszeniem. 

— Na ten widok wszyscy poczęli krzyczeć i tu- 
pać z radości: jakiś wielbiciel rzucił drogi klejnoi ich 
bóstwu! Klaskali i śmieli się hałaśliwie, a glosy ich 
ścigały długo jeszcze Jima i Helenę, którzy przeci- 
snąwszy się przez przerzedzony już tlum, zmiorzali ku 
samocheny i, czekającemu na nich 


ROZDZIAŁ XI. 


NIEMASZ UKOJENIA.. 


— Tak, — rzekła Helena, podczas gdy samochód 
niósł ich w kierunku Broadway, — pan powiedział 
prawdę: niema narazie przyczyny do niepokoju i ja 
rzeczywiście czuję pewną ulgę. 


— Więc pani sądziła, że nam się dziś 


nie po- 
wiedzie? 
— Tak, lecz jeszcze bardziej nastraszyłam się 


wtedy, gdy pani Clothier powiedziała mi, że ma w do- 
mu detektywa. A i pana przerazila ia wiatlomość 
prawda? 

(D c R.). 
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PALTA le Jati 


$ D i MSKIE nagroózony złotym medalem na | 


| jesienne i zimowe 


Kto crem "kectofin* używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 


Zadać wszędzie. 
| 
l 
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KE T T E p 
CR NAJLEPSZY 
> (anolinowy | 
> PUDER DLA DZIECI S , 


MATKI! żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hypjenicznej przysypbi dla 


dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut- 
klem, utrzymującej ciało dziecka w 
zdrowiu i czystości, 6382 


z 


„w kKolosainym wyborze 


gatunków i fasonów RZE 
Maszynę bębenkową "krytą z cite- 
M (0) D E L E VA rema szufladami i zwykłą bę- 
benkową ożywaną Singera krawiecką 
poleca bardzo tenio sprzedam na dogod-! 
59 nych worunkąch. Sosnowiec Sielce, 
W AW E L Sielecka 27, Polsik 
zo 1-go Maia 21 przyjmę spólnika fachowca. Wiad. 
£ i Mysłowice Pszczyńska 19. __ 5303 


obok Sądu Okręgowego. Sprzedam | transmisje dwie ręczne, 
jedną pasową, wiertarki, szliferkę, 
wentylator, nożyce, gwintowalce ijn- 
RE narzędzia Ślusarskie, komin żelaz- 


„Butko 5 Sosnowiec Majowa 6 5512 


5302 
kiep kolonialny spriedam £aras lab 


Posady i prace. 


potrzebna Dufetowa znająca zawód 
i restauracyjny zgiaszać się do bu- 
fetu lI fetu JI klasy, 5309-2 


potrzebny zdolny czeladnik, rymar- 
skl od zeraz. Władysław Gass1 
; przy kop. „Karlmlerz“. 5292 3 kop. „Kazlmierz”. 52939 3 


| E pzesleńha” Suezo Borowa Potrzebny pracownik (Dotrzebny pracownik fryzjerski | od 


I października Sauczex Dąbrowa 
Magistrat m. Będzina ogiasza 


KONKURS 


y NA POSADE: 
8 1) technika z praktyką wodociągową (wykonywanie pla- 
| nów szczegółowych, praktyka przy budowie), 

2) kreślarza do planów architektonicznych, 

(3) kreślarza do planów inżynieryjnych. 

| Warunki do umowy. 

$ Oferty należy przesyłać do Magistratu m. Będzina do 
í gaim 20. 1% 1928 r. MEMA 5280 


m [IW „ZAGŁĘŃ ME | „Giy wi 


dawniej 


Przy kupnie należy 


Ostrzeżenie 
akceptować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od / 


lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictiw, uporczywie polęca- 
nych w podobnem do naszego 


opakowaniu 5308-3 


Dramat erotyczny w 10 aktach, 


kino -Teatr „Udziałowy” 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


W tekście , 


2a tokstam 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: Będzin, Hałachowskiego 1. 


Redakto: TADEUSZ OPIOŁA, 


RURIER ZACHUOINI Sroda. 


benzyniarki, bańki na olej oraz oliwiarki 


Od poniedziałku 17 września 


ivsna życia przemówi” 


„PANOWIE I PANIE CZAS SIĘ UBEZPIECZYĆ*, 
EE TERE PTO TEELS. TOGTEPWYA 


Przed tekstem (Plerwsza strona) za wlersz mm l-tamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 
W tekście, w kronice s . > e 
Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. 


a a z r 


19 wrzesnia 1725 roku. 
ef SECIE G - DOBIE 


AO | 


C UDARENA ONI ACZ T a E 


UMI 3 


BIE SDeżywczy w AI maleje. 
cvw ści przemysłowej na Q, Sla. 
S' od zaraz do wynajądia. Złote. 


Sosoowies, a. Orła fe 4-58 | ORZEŁ a 

Przedsiębiorstwo 
BLACHARSKO - DEKARSKIE 3 Zgubione dokumenty, | 
orzyjmuje wszelkie roboty w zakres 


błacharstwa i dekarstwa wchodzące s 
matesjałów własnych i powleracnych 


Posiada na składzie w dużym wyborze WAN*Y NASIAĄDÓWKI I 
WANIENKI DZIECINNE, oraz LATARNIE POWOZOWE 


SPECJALNOŚĆ; krycia dachów blachą, dachówką i tekturą smołow- 
cową, konserwacja dachów. 5253 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


BAKI na benzynę do samochodów 


osobowych i ciężarowych, 


ESY TASPS PPTP 
Dawe? Słodozyk sgubił ksiąkkę woj: 
skową wydaną przez PKU, Sop 
nowiec. 5288-3 


uówik Czernik zgubił portfel gą. 
wierający pieniądze dowód oso. 
bisty wydany przez starostwo Będńin 
AA wojskową wydaną prie 
PXU. Sosnowiec, prawo jacdy sro. 
ferskiej Nr 580 I rókne dokamanty. 
Łaskawy enalaeca uwróci dokumenty, 
a płaniądze zatrzyma, gł 5283-2 


bram Guterman, zgubił k kartę po. 
wołania wydaną PKU. Sosng. 
5301-3 


i 

f 

lA 
CENY UMIARKOWANE. A 
wiec. 
SJ pitts Antoni zgubił saśgwladczenią 


WYKONANIE PUN (TUALNE 


stkolne wydane przez kierownik; 
5297 


PALTA 
cn 


szkoły w Niwce, 


Magazyn Bławatny 


WACŁAŃ MIESZALSHI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


| Nauka i wychowanie, | 

EAA aT E TWO ESSE ZW AT OK PARKA] 

Leń wyższej klasy gimansjum u- 

dziela lekcji w zskresie klas nig- 
szych. 

5305 
Czwalnia N.0.K na Dębowej "Górz8 
przyjmuje zapisy uczennic do nau- 


ki krojo, szycia, haftu it.p. UL Strze- 
lecka Nr. 


| 


8 od 4 — 7 po połudaiu, 


5311 
YPLOMOWANY ` nauczy- 
ciel łaciny, przygotowu- 
ję do egzaminów z ośmiu 
klas, uczy zaniedbanych. 
Wiadomość: Dekerta 8 Fi- 
lus od godz. 15-16. 5300 4 


! Lokale j 


pażynier poszukuje 2—3 pokoi z łu- 
chnią niedaleko dworca w Sosno- 

wcu. Zgłoszenia Kurjer Zachodni pod 
„Pośrednictwo wykluczone*. 5291-2 i 


| RAS poroj umeolowany Sro- 

dula lub Pogoń. Zgłoszenia do 

Kurjera Zachodniego pod „D 3*, 
5279 2 


Wiadomość w administracji, 
i 


1 ułasnej 


K 0ŁDRY pracowni 


„kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Robót Publicznych w Kielcach ogłasza prze- 
targ ustny na sprzedaż 4-ch używanych. samochodów | 


osobowych: 
1) mt „Oryks*, torpedo, czteroosobowy, czterocylindrowy, | 
Cena wywoławcza 500 zł. 
2) mf „Minerwa”, torpedo, szościoosobowy, czterocylindrowy, 


Cena wywoławcza 500 zł. 

3) mf. „Hotchkiss“, torpedo, SZP dO ROWIE ZoNe EYlHor ANN ! 
Cena wywoławcza 150 zł. 

torpedo, czteroosobowy, czterocylindrowy, 
ena wywoławcza 100 zł, 


4) mf „Loreley*, 
Przetarg odbędzie się w dniu 26 września 1928 roku 
o godzinie 12 w południe w gmachu Starostwa w Będzinie. 

Samochody oglądać można w dniu przetargu między 
godziną 8 a 11,30 przedpołudniem w Powiatowej Komendzie 
Policji Państwowej w Będzinie, 

Przed przystąpieniem do przetargu winni licytanci zło- 
żyć na ręce urzędnika przeprowadzającego przetarg, wadjum, 
w wysokości 5 proc. ceny wywoławczej, które zostanie bez- 
zwłocznie po ukończeniu przetargu zwrócone. 5313 


w. z. Dyrektor Robót Publicznych 


(—) inż. TELATYCKI. 


Y 


poleca 


„WAWEL 


| | 
| Sosnowiec, 1-go Maja 21 
obok Sądu Okręgowego 


Następny program 
„Dzieweczka z pudełkiem“ 


w rol tytułowej ANNA STEN, | 
Czołowy film najnowszej produkcji sowieckiej 
w wykonaniu na|wybitniejszych artystów Moskiew- 
skiego Teatru Artystycanego po raz pierwszy uka- 
zujący szczegóły z życia dzisiejszej Rosji Sowieckiej 
BEEEDOODŻCzaóC PWD OZ TUI PII Ni WB RE TY TA AE 
Z A OE ZE a 
CENY OGŁOSZEŃ: > 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W roli tytułowej LEE PARRY. 
Nad OFAR 


RE AN da $ a W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
no ki s i 5 25 z Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 259/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie. miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og!o* 

Najmniej 1 zł. szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


— 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 23. 


ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. 
Zawiercie, 3-g0 Maja 27. 
lińska Wydawcy: Sp. Akc. 


Grodziec, Będziiska. 
„KURJER ZACHODNI “« 
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